
Adam Malik 
przybędzie do Polski 
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych PRL Ste 
fana Olszowskiego przybędzie 
z wizytą oficjalną do Polski w 
dniach 3—5 lipca br. minister 
spraw zagranicznych Republi 
ki Indonezji, Adam Malik.

PAP
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Plenarne posiedzenie Sejmu PRL

• Od 1 stycznia 1975 r. nowy Kodeks Pracy 
• Przyjęcie sprawozdania z wykonania planu

Wczoraj o godz. 9.00 rozpoczęło się plenarne posiedzenie 
Sejmu. Wśród posłów — obecny był Edward Gierek — w 
ławach Rady Państwa zajęli miejsca jej członkowie z prze 
wodniczącym Rady — Henrykiem Jabłońskim. Obecni byli 
członkowie rządu z prezesem Rady Ministrów — Piotrem 
Jaroszewiczem.
W imieniu Komisji Prac 

Ustawodawczych oraz Pracy i 
Spraw Socjalnych projekty 
ustaw o Kodeksie Pracy oraz 
przepisach wprowadzających 
Kodeks Pracy przedstawił Izbie 
pos. Jerzy Bafia (PZPR). 
Szczególną uwagę poświęcił 
on rezultatom ponad 5- 
miesięcznego okresu pracy nad 
kodeksem, jakf upłynął od 
pierwszego czytania projektu 
na posiedzeniu plenarnym 
Sejmu. Mówca podkreślił kon 
struktywny wkład posłów 
oraz przedstawicieli rządu i 
CRZZ do obecnego kształtu 
tego doniosłego aktu ustawo­
dawczego.

Charakteryzując generalne 
założenia kodyfikacji prawa 
pracy mówca zwrócił uwagę 
na zasadę wzajemnego sprzę­
żenia praw i obowiązków. Ko 
deks — wskazał — sprzyja no 
woczesnemu organizowaniu 
procesu pracy, umacnianiu ła­
du i porządku oraz pracy 
efektywnej i wydajnej. Urze­
czywistnia on zasadę aktywne 
go uczestnictwa załogi w reali 
sacji zadań zakładu, a równo

Przed Zlotem Młodzieży 
w Warszawie

Blisko 60 tys. dziewcząt i chłopców, a wśród nich — 3 tys. 
delegatów, przodujących w realizacji wielu młodzieżowych 
inicjatyw i kampanii podejmowanych dla uczczenia 30-lecia 
Polski Ludowej — weźmie udział w lipcowym Zlocie Mło­
dzieży Polskiej w Warszawie.
Są oni wybierani w toku od 

bywających się obecnie w ca­
łym kraju powiatowych i dziel 
nicowych zlotów młodzieży. 
Podczas zlotów młodzież pod­
sumowuje rezultaty różnorod­
nych inicjatyw produkcyjnych, 
społecznych, wychowawczych, 
kulturalnych oraz deklaruje 
szereg nowych czynów. Wśród 
ciekawszych inicjatyw na uwa 
gę zasługują m. in. osiągnię­
cia uczestników Turnieju Mło 

• dych Mistrzów Techniki.
Inny przykład — to sukce­

sy młodzieży Ziemi Bydgoskiej, 
którą na Zlocie Młodzieży Pol 
skiej w Warszawie reprezen­
tować będzie ponad 160-osobo 
wa delegacja. Młodzi mieszkań 
cy w każdym z powiatów woj. 
bydgoskiego zobowiązali się 
oddać do użytku, jeszcze przed 
warszawskim zlotem — co naj 
mniej jeden obiekt użytecznoś 
ci publicznej, m. in. gminne oś 
rodki kultury, remizy strażac­
kie. boiska -sportowe, pola cam 
pingoWc. W ostatnim roku wy 
budowano tu, rękoma młodzie 
ży 10 bloków mieszkalnych.

W ten sposób, w całym kra 
ju zapisywane są kolejne kar­
ty „młodzieżowej księgi doko­
nań 30-lecia PRL”. Ógólnopol 
ska Księga — rejestrująca naj 
cenniejsze młodzieżowe inicja 
tywy zostanie w czasie zlotu 
wręczona kierownictw: partii 
i państwa. Jak informuje ko­
menda Zlotu Młodzieży Pol­
skiej — codziennie napływa­
ją setki meldunków o realiza­
cji „Czeku zlotowego” i naj­
ważniejszego w br. młodzieżo­
wego hasła: „Mój sukces — 
socjalistycznej ojczyźnie”.

Warto odnotować również 
odbywające «:ę w tych dniach 
we wszvstk’ch regionach Pol­
ski spotkania młodych przo­
downików prcy zawodowej > 
społecznej • oraz przodujących 
uczniów z weteranami ruchu 
robotniczego, b. działaczami

cześnie stwarza prawidłowe 
przesłanki prawne dla uspraw 
niania kierowania zakładami 
pracy.

W dzitedzanie umacniania so 
cjalistycznych stosunków pra 
cy ważna rola przypada 
związkom zawodowym. Istot 
ną rolę spełniają one również 
w kształtowaniu i stosowaniu 
prawa pracy.

Charakteryzując szereg no­
wych, zawartych w projekefe 
gwarancji chroniących prawo 
do pracy, pos. Bafia zwrócił 
m. in. uwagę na wprowadze­
nie jednakowej dla wszystkich 
pracowników, wzmożonej 
ochrony przed nieuzasadnio­

nym wypowiedzeniem stosun­
ku pracy.

Wielkim osiągnięciem kody 
filkacji prawa pracy jest zimie 
sienie dotychczasowych różnic 
w uprawnieniach pracowni­
ków umysłowych i fizycznych.

Wejście w życie kodeksu 
oznaczać będzie uchylenie w 
całości lub w części 33 aktów 
ustawodawczych oraz witelkiej 
ilości wydanych na ich podsta 
wie aktów wykonawczych. Peł

Związku Walki Młodych i 
Związku Młodzieży Polskiej. 
Są one okazją do refleksji nad 
najnowszą historią Polski Lu­
dowej, do wymiany doświad­
czeń w różnych dziedzinach ży 
cia społecznego i politycznego. 
Integralnym składnikiem pro­
gramu przygotowań do Zlotu 
Młodzieży Polskiej jest trwa­
jąca w całym kraju kampania 
pn. „Partia rozmawia z mło­
dzieżą”, w czasie której spoty 
kają się z młodzieżą działacze 
PZPR, gospodarze gmin, po­
wiatów, miast i województw.

PAP
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Szczyt atlantycki
Prezydent USA R. Nixon otwo 

rzył w środę przed południem 
konferencję na najwyższym szcze 
blu państw członkowskich Paktu 
Północnoatlantyckiego. informu­
jąc przywódców poszczególnych 
państw o zapowiedzianej wizycie 
w Związku Radzieckim. O godz. 
12.00 podpisano Kartę Atlantycką.

Zapowiedź konferencji Pugwash 
W dniach 28 sierpnia — 2 wrześ 

nia br. odbędzie się w Baden w 
Austrii XXIV konferencja 
Pugwash — ruchu uczonych 
zaangażowanych w sprawę odprę 
żenią i rozwoju współpracy mię­
dzy narodami. Tematem jej będą 
zagadnienia rozbrojenia, bezpie­
czeństwa w Europie i na Bliskim 
Wschodzie, problemy energetycz­
ne oraz kwestie w-ążące się z mię 
dzynaredowa współpracą nauko­
wo-techniczną.

ne unormowanie prawne tak 
ważnej dziedziny stosunków 
społecznych, jak stosunki! pra 
cy będzie doniosłym wydarzę 
niem w procesie tworzenia i 
porządkowania systemu praw 
nego Polski! Ludowej.

Jako pierwszy w poselskiej 
dyskusji głos zabrał — w imię 
ni u Klubu Poselskiego PZPR 
— pos. Władysław Kruczek. 
Stwierdził on, m. in. że przed­
stawiony Izbie projekt Kodek 
su Pracy należy do tych, naj 
bardziej doniosłych, ustaw roz 
patrywanych przez Sejm, któ 
re znamionują nowy wyższy 
etap socjalistycznego rozwoju 
naszego kraju. Projekt Kodek­
su Prac’< nie jest zwykłą ko­
dyfikacją i weryfikacją dotych 
czasowego prawa pracy — pod 
kreślił przewodniczący CRZZ. 
Jest wyrazem konsekwentnej 
realizacji uchwał VI Zjazdu 
PZPR.

Dalsza dyskusja poselska po­
twierdziła szeroki rezonans spo 
łeczny, z jakim spotkała się 
kodyfikacja prawa pracy, tej 
dziedziny prawa, z którą sty­
ka się na co dzień przeważa­
jąca część społeczeństwa do­
rosłego, kształtującej w ogrom 
nej mierze socjalistyczne sto­
sunki społeczne. Z trybuny sej 
mowej zaaprobowano general­
ne założenia kodeksu jako od 
powiadające naszym czasom i 
warunkom ustrojowym, po­
twierdzono też trafność szcze­
gółowych jego unormowań.

Jedność i wzajemna współ­
zależność praw i obowiązków 
pracowników i zakładów pra­
cy — to jedno z podstawo­
wych założeń kodeksu. Nawią 
zywano doń w wielu wypowie 
dziach. Praktyka ostatnich lat 
ugruntowała społeczną świa­
domość ścisłej współzależności 
między wzrostem dobrobytu, a 
dobrą, wydajną pracą każde­
go obywatela. Słusznie więc 
właśnie do spraw dobrej ro­
boty przywiązuje się w kode­
ksie najwyższą wagę — powe 
dział pos. Jan Sawicki (PZPR).

Pos. Henryk Hałas (PZPR) 
zwrócił uwagę, że zasada je­
dnoosobowego kierownictwa 
zakładu powiązana jest w ko 
deksie z zasadą aktywnego u- 
czestnictwa załóg w życiu za 
kładu. Znaczenie powiązania 
tych zasad w codziennym ży­
ciu zakładów omówił na przy 
kładzie FSC w Lublinie pos. 
Henryk Pawłowski (PZPR). Do

Dokończenie na str. 2

Narada technologów z RWPG
W Dreźnie otwarta została mię­

dzynarodowa narada specjalistów- 
technolngów z dziedziny elektron! 
ki i precyzyjnych przyrządów po 
miarowych. Biorą w niej udział 
przedstawiciele wszystkich europej 
skich krajów członkowskich 
RWPG oraz DRW (ogółem tysiąc 
ekspertów).

A. Pinochet szefem państwa
Rzecznik chilijskiej junty woj­

skowej zakomunikował, że dotych 
czasowy szef tej junty, gen. A. Pi 
nochet z dniem 2fi czerwca obej­
muje funkcję szefa państwa.

Wspólny Rynek Ameryki Płd.?
Z projektem utworzenia Współ 

nego Rynku krajów Ameryki Ea 
cińskiej wystąpił przedstawiciel 
Argentyny w łacińsko-amerykań- 
skim stowarzyszeniu wolnego han 
dlu. W Montevideo toczą się obec 
nie ohrady komitetu wykonawcze 
go tej organizacji.

Manewry Bundeswehry
W okręgu Sennelager (RFN) od 

były się manewry skoczków spa­

Port Gdański od niedawna ma 
połączenie promowe ze Szwe­
cją, Finlandią i RFN — Tra- 
wemiinde. Na zdjęciu: wydzier 
żawiony od armatora szwedz­
kiego prom „Gotland” wcho­
dzi kanałem do Gdańska. 
„Gotland" odpływa do Szwe­
cji i Finlandii dwa razy w ty­

godniu.

CAF — fot. Uklejewskl

Wodowanie
„Powstańca 

Wielkopolskiego11
W Stoczni Szczecińskiej im. 

A. Warskiego odbyło się wo­
dowanie kolejnego statku z se 
rii 32-tysięczników. Na wodę 
spłynął M/S „Powstaniec Wiel 
kopolski". Statek przeznaczo­
ny jest dla Polskiej Żeglugi 
Morskiej. Jest to już dziewią­
ta tego typu jednostka pod 
banderą armatora szczecińskie 
go. Nowy statek różni się nie­
co od poprzednich. Dzięki nie 
wielkim zmianom konstrukcyj 
nym jego nośność zwiększono 
o 1,5 tys. DWT.

W wodowaniu uczestniczyła 
liczna grupa weteranów Pow­
stania Wielkopolskiego. M/S 
„Powstaniec Wielkopolski” jest 
bowiem symbolem więzi łączą 
cej ludzi morza: stoczniowców 
i marynarzy z mieszkańcami 
Wielkopolski.

M/S „Powstaniec Wielkopol 
ski” podobnie, jak wszystkie 
poprzednie statki z tej serii 
jest masowcem dostosowanym 
do przewozu węgla, rudy i zbo 
ża. Pływać będzie na szlaku 
dalekowschodnim głównie do 
Japonii i Australii. (PAP)

dochronowych Bundeswehry. Otrzy 
mały one kryptonim „Sturmyo- 
gel”. Jak poinformowało Minister 
stwo Obrony RFN, w czasie tych 
manewrów dokonano desantu na 
jedną z autostrad.

Obrady „Grupy-40"
Przedstawiciele 40 państw obra 

dują w Meksyku nad projektem 
karty NZ w sprawie praw i obo­
wiązków gospodarczych poszcze­
gólnych krajów. Przewodniczący 
„Grupy 40”, 3. Castaneda z
Meksyku oświadczył, że na pięć 
dni przed zakończeniem konfe­
rencji, trwającej od ponad dwu ty 
godni, nie osiągnięto konkretnych 
rezultatów. Ohrady w Meksyku 
poprzedzały trzy sesje grupy w 
Genewie.

Posiedzenie w Kopenhadze
Międzynarodowa Komisja d/s 

Badania Zbrodni Junty Wojsko­
wej w Chile rozpoczęła w środę 
rano posiedzenie w Kopenhadze. 
Komisja przesłuchała 15 świadków. 
Przesłuchania te mają na celu 
zwrócenie uwagi światowej opinii 
publicznej na przygotowywane w 
Chile procesy przywódców’ Frontu 
Jedności Ludowej i członków rżą 
du Allende.

Poznaniacy wśród najlepszych

I Rozstrzygnięto ogólnopolski Turniej 
Młodych Mistrzów Techniki

26 bm. spotkali się w War sra wie na uroczystym podsu­
mowaniu Turnieju Młodych M istrzów Techniki, organowa 
nym przez ZMS, przy współu dziale CRZZ i NOT, najlepsi 
młodzi racjonalizatorzy i wy nalazcy z całego kraju: młodzi 
robotnicy, technicy i inżynier owie. uczniowie i studenci.
40-osobową grupę laureatów 

turnieju przyjął ^członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Jan Szydlak.

O dorobku konkursu, w któ 
rym ponad 42 tyk wniosków 
racjonalizatorskich i wynalaz­
czych zgłosiło ok. 41 tys. uczest 
rtWów, poinformował zebra­
nych przewodniczący ZG 
ZMS — Bogdan Waligórski. 
Zwrócił on uwagę na szybki, 
w stosunku do poprzedniego 
turnieju, wzrost liczby uczest 
nilków i zgłoszonych przez mło 
dzież usprawnień. Wprowadzę 
nie ich do produkcji przyspo­
rzy gospodarce narodowej ok. 
3,3 mld zł. w skali rocznej.

W czasie spotkania w któ­
rym uczestniczyli również: 
członek Sekretariiatu KC PZPR 
— Zdzisław Żandarowski oraz 
wicepremier Franciszek Kaim 
— laureaci akcentowali ideo- 
wo-wychowawcze walory kon 
kursu, który nie jest jeszcze — 
w stosunku do istniejących 
możliwości — dostatecznie spo 
pularyzowany. Zwracano też 
uwagę na potrzebę rozwijania 
współpracy instytucji organi­
zujących turniej z administra 
cją zakładowa, z innymi orga 
nizacjami społecznymi, w tym 
zwłaszcza młodzieżowymi: 
SZSP i ZHP. Na przykładzie 
swoich środowisk i konkret­
nych projektów racjonalizator

S. Peres w USA
Izraelski minister obrony, S. Pe­

res kontynuuje wizytę w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie zabiega o ta 
dykalne zwiększenie amerykań­
skich dostaw sprzętu wojskowego 
dla Izraela. Jak informuje 
prasa amerykańska. Peres przed­
stawił ministrowi obrony USA. J. 
Schlosingerowi „listę zakupów” 
broni na gigantyczna sumę 7.5 mld 
dolarów, która miałaby hyć zreali 
zowana w ciągu 5 lat. Izraelski 
wysłannik interesuje sie zwłaszcza 
zakupom nowoczesnych samolotów 
dla lotnictwa izraelskiego, w tym 
szczególnie myśliwców „F-14”.

Dania się zbroi
Dania postanowiła zakupić w 

RFN 120 czołgów typu „Leopard” 
w celu odnowienia narku maszyn 
oddziałów pancernych. Wartość za 
mówienia wynosi ponad 520 milio­
nów koron. Transakcja została 
uwarunkowana odpowiednimi za­
mówieniami RFN w duńskim prze 
myślę elektronicznym. 
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skich i wynalazczych, młodzi 
mistrzowie techniki wskazywa 
li na istniejące jeszcze trud­
ności w szybkim wprowadza­
niu do produkcji cennych 
usprawmień.

Laureatom, a za ich pośred 
nictwem wszystkim uczestni­
kom Turnieju Młodych Mi­
strzów Techniki serdeczne gra 
tuacje il życzenia dalszych 
sukcesów w życiu osobistym 
oraz satysfakcji z pracy zawo 
dowej przekazał Jan Szydlak. 
Wyraził on również uznanie 
dla inicjatywy ZMS-u w roz­
wijaniu wynalazczości wśród 
młodzieży. W realizacji pro­
gramu VI Zjazdu PZPR — po 
wdedział — partia i społeczeń­
stwo liczą na ludzi' myślących, 
poszukujących, i zaangażowa­
nych w rozwój kraju. (PAP)

W konkursie dla młodzieży 
pracującej — I nagrodę za 
wniosek wynalazczy zgłoszony 
poza obowiązkami zawodowy­
mi uzyskali: Jan Knapowski i 
Janusz Tarach z Instytutu 
Nauk Fizjologicznych Akade­
mii Medycznej w Poznaniu.

We współzawodnictwie mię 
dzyuczelnianym zwyciężyła Po 
litechnika Poznańska, a we 
współzawodnictwie między­
szkolnym — Zespół Szkół Za- 
wodowych nr 4 w Olsztynie.

Za trzy tygodnie 
rusza Port Północny 
Do rozpoczęcia załadunku 

pierwszego statku, który przy­
będzie do Portu Północnego 
po węgiel pozostało już nie­
wiele ponad trzy tygodnie. Za 
logi ponad 20 przedsiębiorstw 
uczestniczących w tej wielkiej 
inwestycji robią -wszystko, aby 
termin został dotrzymany.

Najważniejsze obecnie są 
prace instalacyjne przy zmon 
towanych już prawie w kom­
plecie urządzeniach ciągu 
transportu węgla. Przy wybie 
gającym w morze pirsie dobie 
ga końca budowa stanowiska 
postojowego dla 100-tysięczni 
ków. W dno morskie — wbite 
zostały olbrzymie rury, jakich 
jeszcze w polskim budow­
nictwie nie stosowano. Każda 
z nich ma 36 m długości i 1,20 
m średnicy. Wiązki takich pa­
li rurowych tworzą tzw. dalby 
odbojowe, do których przybi­
jać będą oceaniczne kolosy.

Bez przerwy do portu nad­
chodzą transporty węgla. Na 
placu składowym jest już po­
nad 35 tys. ton. Chodzi o to, 
aby zgromadzić odpowiedni za 
pas, zanim zaczną przypływać 
statki. (PAP)



Wielkopolska na finiszu pierwszego półrocza

Rzetelna praca 
gwarancją przekroczenia zadań

Plany gospodarcze bieżącego roku zostały tak wytyczone, 
aby poprawie oległy podstawowe relacje ekonomiczne, prze­
de wszystkim wskaźnik wydajności pracy. Dynamicznie ro­
snące zadania wykonywane są przy niewiele zwiększonym 
zatrudnieniu.

Jak radzą sobie wielkopol­
skie załogi z wykonaniem tych 
zadań — oto pytanie, z któ­
rym zwróciliśmy się do kie­
rownictw kilku wielkopolskich 
przedsiębiorstw.

Kaliski „Runotex” — przy 
telefonie dyrektor Jerzy Pilec 
ki: I półrocze bieżącego roku 
charakteryzuje się w naszym 
zakładzie dużym wzrostem pro 
dukcji. Dynamika w stosunku 
do ubiegłego roku wynosi 12,8 
procent. Łącznie, w ciągu bie­
żącego roku nasza 3,5-tysięczna 
załoga wyprodukuje tkanin za 
1,7 miliarda złotych. Zarazem 
niemal całe zwiększenie pro­
dukcji pokrywane jest wzro­
stem wydajności pracy. Mimo 
tego, znaleźliśmy jeszcze możli
wość wykonania
produkcji

dodatkowej

„Kartodruk" Franciszek Szy­
mański, ale uporaliśmy się z 
trudnościami. Do końca czerw 
ca pozostało jeszcze kilka dni, 
ale mogę powiedzieć, że zada­
nia wykonamy. Mieliśmy o to 
pewne obawy, gdyż w kwiet­
niu musieliśmy szybko przesta 
wiać się na inny, niż planowa 
liśmy, asortyment produkcji. 
Po prostu w związku ze spad­
kiem popytu na alkohol mu­
sieliśmy znacznie zmniejszyć 
produkcję opakowań dla prze­
mysłu spirytusowego. Wpraw­
dzie klientów potrzebujących 
naszych wyrobów mamy wie­
lu, ale jednak taka nagła zmia 
na asortymentowa musiała od 
bić się na wynikach. Na szczę­
ście to już jest poza nami i o- 
becnie robimy znacznie więcej

wartości 21 milio- niż planowaliśmy

Realizacja postanowień kodeksu 
dopomoże w wykonaniu zadań
Omówienie wystąpienia P. Jaroszewicza w Sejmie PRL

Zakończenie

nów. Chyba przekroczymy i to. 
gdyż tylko w pierwszym kwar 
tale wykonaliśmy dodatkowo 
produkcję wartości ponad 9 
min złotych, co stanowi około 
46 procent całości zobowiązań. 
Pierwsze półrocze zamkniemy 
wykonaniem planu ilościowo 
w około 100 procentach. War­
tościowo zakończyliśmy półro­

cze już 10 czerwca. Wyniknęło to 
stąd, że przestawiliśmy część 
produkcji z aksamitów druko­
wanych, które w tym okresie 
nie cieszyły się wzięciem na 
rynku, na tkaniny futerkowe 
tkane i dziane, pozostające na 
dal szlagierem rynkowym.

Swarzędzkie Fabryki Mebli 
■— mówi dyrektor Stefan Ma- 
niecki: plan produkcji pierw­
szego półrocza wykonamy we 
wszystkich jego podstawowych 
elementach, a więc zarówno w 
dostawach krajowych, jak i 
eksportowych. Nie było to za 
danie proste, gdyż przy nie­
zwykłej w tym roku dy­
namice produkcji — 25 pro­
cent, zatrudnienie wzrasta tyl 
ko o 2 procent. Proszę sobie 
więc wyobrazić wysiłek całej 
załogi. W pierwszym półroczu 
wprowadziliśmy na rynek kil 
ka nowości, takich jak kom­
plety „Grafia”, „Seweryn”, i 
,.Majax”. Niedługo do produk­
cji wejdzie nowy typ kanapo- 
tapczanu „Sezam”, wystawia­
nego w ubiegłym roku na tar­
gach.

Nie było to łatwe półrocze — 
przyznaje prezes spółdzielni

opako-
wań do kosmetyków. Między 
innymi dostarczyliśmy już do 
„Lechii’ opakowania do nowe 
go zestawu jej wyrobów. Zada 
nia obecnego półrocza były o 
8,5 procenta większe niż rok te 
mu, zatrudnienie natomiast ma 
my na niezmienionym pozio­
mie. Załoga jest jednak wypró 
bowana i daje sobie radę z 
produkcją. Spodziewamy się 
pewnego wyprzedzenia planu 
w lipcu i sierpniu, (k)

Podkreślając doniosłość pro 
jektu kodeksu pracy, je­
go nowatorski charakter 

polegający na dostosowaniu 
prawa pracy do potrzeb obec­
nego etapu rozwoju stosun­
ków społecznych i politycz­
nych do wymogów życia go­
spodarczego, premier uwypuk­
lił jego charakterystyczne ce­
chy.

U jego podstaw — powie­
dział premier — leży jedna z 
największych zdobyczy socja­
lizmu — powszechne prawdo do 
pracy. Dzisiaj oznaczać ono mu 
si praw’o do racjonalnego za­
trudnienia, tworzącego warun­
ki do pracy dobrze zorganizo­
wanej i zdyscyplinowanej, wy­
dajnej i efektywnej, sprawied­
liwie opłacanej i ocenianej.

Wszystko to określa prawa i 
obowiązki pracownika i praco- 
dawcy, zobowiązania obu stron. 
Preferencje udzielane zgodnie 
z socjalistyczną zasadą „każde­
mu według jego pracy” 
uwzględniające indywidualne 
opłacanie za pracę a także za 
inicjatywę pracownika, dyscy­
plinę, poczucie odpowiedzial­
ności oraz rzetelny stosunek 
do swoich obowiązków i za­
kładu, znalazły odbicie w no­
wych przepisach o tworzeniu 
i podziale zakładowych fundu­
szów nagród, socjalnego i mie­
szkaniowego.

Zawarte w kodeksie rozwią­
zania mogą być z powodze­
niem urzeczywistniane tylko 
w warunkach wysokiej i trwa 
łej dynamiki wzrostu produk­
cji materialnej, osiąganej w 
drodze szybkiego rozwoju po­
tencjału wytwórczego, wzrostu 
wydajności pracy i rosnącej e- 
fektywności gospodarowania. 
Stąd koniecznością staje się 
zwiększenie wymagań wobec 
każdego pracownika, bez wzglę 
du na zajmowane stanowisko. 
Jest głęboko uzasadnione, że 
sformułowania kodeksu zwra­
cają się przeciw przejawom 
brakoróbstwa, niesolidności, na 
ruszania ładu i porządku w za 
kładach pracy. Zawierają zara 
zem gwarancje chroniące pra­
cownika przed zbyt pochop-
nym stosowaniem 
waniem środków 
nych.

bądź naduży 
dyscypllnar-

Plenarne posiedzenie Sejmu PRL
Dokończenie ze str. 1 

tej problematyki nawiązał też
pos. Stanisław Ro-stworow-
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ski (bezp.), stwierdzając, że 
wyraźne określenie odpowie­
dzialności jednoosobowego kie 
rownictwa zakładu za organi­
zowanie procesu produkcji, a 
także za sprawy kadrowe i wa 
runki socjalne wypełnia do­
tychczasową lukę w polskim 
ustawodawstwie.

Problem ten podjął pos. Je­
rzy Bukowski, wskazując że w 
oparciu o nowe prawo pracy 
trzeba przejść do skutecznego 
pobudzania i wykorzystywania 
inicjatyw twórczych na wszyst 
kilch szczeblach nauki i tech­
niki.

W imieniu Klubu Poselskie 
go SD pos. Krystyna Marsza- 
łek-Młyńczyk stwierdzilła, że 
kodeks będzie kolejnym aktem 
prawnym, który przyczyni się 
do stabilizacji pozycji! rzemio 
sła.

Szczególną opieką otacza ko 
deks kobiety pracujące i mło 
docianych. Żnaczenile kodeksu 
rozszerzającego uprawnienia 
kobiet związane z macierzyń­
stwem — powiedziała pos. Sta 
nisława Swiderska (PZPR) -— 
należy oceniać łącznie z 
wcześniejszymi decyzjami! spo 
ł e czn o -ek ono m ic zn y mi, które 
w dużym stopniu ułatwiły ży 
cie kobiletcm.

Na zakończenie poselskiej dy 
skusji nad projektem kodeksu 
pracy głos zabrał prezes Ra­
dy Ministrów — Piotr Jaro­
szewicz. (Tekst wystąpienia P. 
Jaroszewicza podajemy od­
dzielnie).

W głosowaniu Sejm przyjął 
ustawę o Kodeksie Pracy oraz 
o przepisach wprowadzają­
cych Kodeks Pracy. Wchodzi 
on w życile z początkiem 1975 r.

Na wniosek Prezydium Sej 
mu, przedstawiony w porozu­
mieniu z konwentem seniorów, 
Izba zaleciła wojewódzkilm ze 
społom poselskim przeprowa­
dzenie szerokiej popularyzacji 
Kodeksu Pracy w społeczeń-

jąc ten wniosek merytorycz­
nie.

Następnie — w imieniu Ko­
misji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów — pos. Te­
resa Morawiec (PZPR) przed­
stawiła uwagi do rządowych 
sprawozdań z wykonania pla­
nu społeczno - gospodarczego 
rozwoju kraju oraz budżetu 
państwa w 1973 r.

Rok ubiegły charakteryzo­
wał się dalszym, dynamicz­
nym rozwojem społeczno-gos­
podarczym kraju — stwierdzi­
ła pos. Morawiec. Wszystkie 
podstawowe zadania planu u- 
chwalone przez Sejm w grud­
niu 1972 r. zostały przekroczo­
ne. Mówiąc o uzyskanym w 
ubr. poważnym wzroście stopy 
życiowej i przychodów pienięż 
nych ludności, pos. Morawiec 
podkreśliła, że w tych warun­
kach pilnym zadaniem jest 
dalsze zwiększanie produkcji 
rynkowej artykułów konsump 
cyjnych. Konieczne jest podnie 
sienie roli handlu i przyspie­
szenie rozwoju usług dla lud­
ności. Przedmiotem prac wie­
lu komisji było wykorzystanie 
środków na poprawę warun­
ków socjalno-bytowych załóg.

W imieniu Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów pos. Teresa Morawiec 
zwróciła się o zatwierdzenie 
przecz Sejm PRL sprawozdań 
rządu z wykonania planu i 
budżetu państwa za rok ubieg­
ły oraz udzielenie rządowi — 
zgodnie z wnioskiem NIK — 
absolutorium za okres od 1 
stycznia do 31 grudnia 1973 r.

I> Jaroszewicz podkreślił z 
* • naciskiem, iż nie można w 
prawidłowy sposób wykony­
wać zadań wynikających z no 
wego prawa pracy boz ścisłe­
go współdziałania administra­
cji z organizacją związkową, 
bez pomocy i pryncypialnej w 
stosunku do administracji po­
zycji tej organizacji w co­
dziennym działaniu. Przypomi 
nająć o obowiązkach organów 
terenowej władzy państwowej 
podkreślił, że są one współod­
powiedzialne za zapewnienie 
warunków sprzyjających do­
bremu funkcjonowaniu no* •?- 
go systemu prawa pracy, za 
przestrzeganie norm socjalisty 
cznej praworządności we wszy 
stkich zakładach na swoim te 
renie.

W realizacji naszej polityki 
społecznej, związanej również 
z prawem pracy, rząd w peł­
ni docenia doniosłą rolę samo 
rządu robotniczego.

Premier omówił też zadania 
administracji państwowej i

gospodarczej, w tym względzie 
podkreślając konieczność umoc 
nienia zasady jednoosobowego 
kierownictwa zakładami pra­
cy, przy równoległym zwiększę 
niu odpowiedzialności kierow­
ników za podejmowane decy­
zje.

Nawiązując do treści obrad 
ostatniego, XIV Plenum KC 
PZPR premier przypomniał, 
że dokonana na nim ocena 
wskazuje iż z powodzeniem u- 
trzymujemy i utrwalamy wy­
soką dynamikę wzrostu pro­
dukcji przemysłu, rolnictwa i 
budownictwa.

Mówca nakreślił w tym kon 
tekście główne obecnie próbie 
my i zadania. Podstawowe zna 
czenie ma maksymalizacja pro 
dukcji na rynek i na eksport, 
dalsze usprawnienie procesów 
inwestycyjnych. Wyraził prze­
konanie, że konsekwentna rea 
lizacja postanowień kodeksu 
przyczyni się do realizowania 
tych zadań. (PAP)

triennale rysunku
W salach Muzeum Architektury 

we Wrocławiu zamknięto IV Ogól 
nopolskie Triennale Rysunku, w 
tej wielkiej, organizowanej co trzy 
lata przez ZPAP prezentacji do­
robku współczesnej plastyki pol­
skiej, uczestniczyło także 40 zagra 
nicznych artystów-plastyków.

Decyzja jury nagrody 1 stopnia 
otrzymali: Jan Berdyszak i An­
drzej Matuszewski z Poznania 
oraz Zdzisław Jurkiewicz i Alfons 
Mazurkiewicz z Wrocławia. (PAP)

Rozstrzygnięto konkurs 
na wspomnienia dziennikarzy 
Rozstrzygnięto konkurs na 

wspomnienia dziennikarzy, ogło­
szony przez Zarzad Główny SDP 
i „Prasę Polska” z okazji 30-le- 
cia PRL. Na konkurs wpłynęło z 
całego kraju 51 prac.

Jury nie przyznało I nagrody.
Trzy równorzędne II nagrody 

otrzymali: Sławomir Folfasiński 
(Częstochowa), Czesław Grzegor- 
ski (Warszawa) I Zdzisław Sach- 
nowski (Warszawa).

Trzy równorzędne III nagrody 
otrzymali: Feliks Fikus, Mirosława 
Grabowska-Gralińska („Trybuna 
Ludu”) i Stanisław Świerad („Ga­
zeta Białostocka).

Wyróżnienie otrzymał m. in. E. 
Cofta („Głos Wielkopolski”).

PAP

Sesia naukowa Cz
poznańskich archeologów

Od dlzlewięciu lat Muzeum Archeologiczne w Poznaniu 
prowaJi prace badawcze na grodzisku wczcsnośrednicwiecz- 

powiecic słupeckim.nym w Lądzie nad Wartą, w
Główny punkt badań doty­

czy identyfikacji i lokalizacji
Wymienionego zapiskach

stwie, uzasadniając to 
aktu ustawodawczego

wagą 
dla

wszystkich ludzi pracy w na­
szym kraju.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad prezes NIK — Mie­
czysław Moczar przedstawił 
Sejmowi wniosek Najwyższej 
Izby Kontroli w przedmiocie 
absolutorium dla rządu za c- 
kres od 1 stycznia do 31 grud­
nia 1973 r., obszernie uzasadnia

GLOS 
woldzko 
60-959 
g i u m: 
doktora

Doktorat honoris causa
dla szwedzkiego

Faszysta zamordował 
działacza WłPK

We Włoszech dokonano nowego 
mordu politycznego. Czterema 
strzałami z pistoletu zamordowano 
w biały dzień w Barrafranca na 
Sycylii działacza komunistycznego, 
członka rady miejskiej miasteczka 
— Vittorio Ingria Morderca jest 
aktywista partii neofaszystowskiej 
(MSI) — Alessandro Bartoli. któ­
rego zatrzymała policja. (PAP7

W

wano

oraz

A^ały Lotek
losowaniu Małego I.otlca w 
26 hm., w którym przypad- 
wygrane 7.051.066 zł wyloso- 
nastepujące liczby:

4, 16, 19, 23 i 27
sześciocyfrowa końcówkę

banderoli 722230.

uczonego
Poznańska Akademia Me­

dyczna podczas wczorajszego 
uroczystego posiedzenia sena­
tu uczelni, z udziałem wice- 
mćlnistra zdrowia i opieki spo_ 
łecnej Józefa Grendy oraz 
przedstawicieli władz regionu 
z wicewojewodziną Zofią Dą­
browską, nadała doktorowi! 
nauk medycznych, generalne­
mu dyrektorowi ministerstwa 
zdrowia i opieki społecznej 
Szwecji!, prof. Brorowi Ander­
sowi Rexedowi tytuł doktora 
honoris causa.

Prof. dr Bro<r Anders Rexed 
studia medyczne skończył w 
Instytucie Karolińskim w 
Sztokholm^, w latach 1954— 
67 pracował jako profesor ana 
tomii na uniwersytecie w 
Uppsali, a od roku 1967 jest ge 
neralnym dyrektorem w minii 
sterstwie zdrowia i opieki spo 
łecznej w Szwecji. Jest on bar 
dzo cenilonym neuroanato- 
mem, jego badania nad anato 
mią rdzenia kręgosłupa były 
badaniami pionierskimi i do 
dziś nie straciły na aktual­
ności.

Zajmuje się także rozwojem 
centralnego układu nerwowe­
go u płodów ludzkich.

Jest członkiem Akademii 
Nauk w Uppsali, Nowojorskiej 
Akademii Nauk, Szwedzkiej 
Akademii Nauk Technicznych 
oraz Królewskiego Stowarzy­
szenia Naukowego w Uppsali, 
doradcą naukowym premiera 
rządu szwedzkiego, szefem de­
legacji Światowej Rady Zdro­
wia i przewodniczącym grupy 
doradców Światowej Organi­
zacji Zdrowia dla rozwoju pro 
gramu badań i szkolenia w za 
kresie rozrodczości ludzi, (bw)

kronikarskich z IX wieku ple 
mienia Lędziców, których sie­
dzibę część badaczy łączy z 
grodem w Lądzie.

Najstarszą wzmianką źródło 
wą dotyczącą bezpośrednio Lą 
du jest słynna bulla papieża 
Innocentego II z 1136 roku, wy 
mieniająca grody, z których 
arcybiskupstwo gnieźnieńskie 
pobierało dziesięcinę. Gród 
lądzki należał do grodów strze 
gących dostępu do stolicy pań 
stwa — Gniezna, podobnie ja.k 
Giecz i Śrem. Wszystkie one 
stanowiły ogniwa pierścienia 
zamykającego od południa do 
stęp do centrum państwa pia­
stowskiego.

W czasie dziesięciu sezonów 
wykopaliskowych przebadano 
ponad 20 arów. Główna uwa­
ga skupiła się na badaniu bu­
downictwa obronnego i sakral 
nogo. Przyniosły one również 
sporo materiału dla poznania 
gospodarki, zajęć ludności itp.

W dniach 26 i 27 czerwca 
br. Muzeum Archeologiczne w 
Poznaniu organizuje semina­
rium na temat: „Wyniki ba­
dań archeologicznych — próba 
interpretacji przynależności 
plemiennej i funkcji grodu”. 
Biorą w nim udział naukow­
cy z kilku ośrodków w kraju, 
zajmujący się problemami o- 
sadnictwa grodowego Polski 
średniowiecznej. Otwarcie ob­
rad nastąpiło w Słupcy, gdzie w 
nowo powstałym muzeum zor 
ganizowano wystawę pt. „Ląd 
— wczesnośredniowieczny gród 
nad Wartą”. Drugi dzień se­
minarium poświęcony jest ob­
radom, które toczą się 
w gmachu Muzeum Archeolo­
gicznego w Poznaniu. Przewi­
dziane są referaty dotyczące 
różnych aspektów prowadzo­
nych w Lądzie badań, (bw)

Kto zostanie przyjęty
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Laureaci ogólnopolskiego 
konkursu

na studia bez egzaminu

„Pejzaże wiejskie”
Redakcje: „Tygodnia”, „No­

wej Wsi”, „Plonu” wspólnie z 
Urzędem Wojewódzkim w Poz 
naniu, Centralnym Związkiem 
Kółek Rolniczych, Związkiem 
Socjalistycznej Młodzieży Wiej 
skiej i Wydawnictwem Poznań 
skim ogłosiły wyniki ogólno­
krajowego konkursu na opo­
wiadanie, reportaż, fotorepor­
taż i prace graficzne o tema­
tyce wiejskiej. Na konkurs pt. 
„Pejzaże wiejskie”, zorganizo­
wany w ramach Festiwalu Do 
żynkowego i XXX-lecia PRL, 
wpłynęło 75 reportaży, 106 o- 
powiadań, 205 prac graficz­
nych i 50 fotoreportaży. Jury 
w dziale reportaży I nagrody 
nie przyznało. Dwie równo­
rzędne II nagrody w wysokoś 
ci 8 000 zł otrzymali: Marcin 
Bajerowicz z Poznania za pra 
cę pt. „Arkadiusz 'hodowca” i 
Stanisław Zagórski z Białego­
stoku za pracę pt. „Kusidła”.

Trzy III nagrody w wyso­
kości 5 000 zł otrzymali: Wie­
sława Baranowska z Poznania 
za pracę pt. „Romeo, Julia i 
7 ha”, Maci^ Gryfin z Pozna 
nia za pracę pt. „Mały Pre­
mier z Trzcinicy”, Henryk Pa 
jak z Lublina za pracę pt. 
„Nadburzański spleen”, (bg)
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Najlepsi absolwenci szkół 
średnich mają szansę rozpoczę 
cila studiów bez egzaminu 
wstępnego. Każda szkoła kie­
ruje na studia trzech kandy­
datów. Jednego na dowolny 
kierunek, drugiego na któryś 
z kierunków pedagogicznych, 
trzeciego — na jeden z kierun 
ków szczególnie przydatnych 
dla gospodarki narodowej. W 
tym roku do kierunków takich 
zaliczono: matematykę i fizy­
kę na uniwersytecie, geodezję 
kartografię, hutnictwo, gór­
nictwo, geologię i włókien­
nictwo w wyższych szkołach 
technicznych, meliorację wod- 
ną, urządzenia rolne, technolo 
gię drewna i budownictwo wiej 
skie w akademiach rolniczych 
oraz farmację w akademiach 
medycznych.

Uczestnicy olimpiad przed­
miotowych dopuszczeni do roz 
grywek finałowych mają pra 
w o wstępu bez egzaminu na 
uniwersytety, wyższe szkoły 
pedagogiczne i nauczycielskie 
— na kierunki związane z te­
matyką olimpiady. Np. fina­
liści olimpiady chemicznej — 
na kierunek chemiczny. 
Wszyscy finaliści zwolnieni są 
ze zdawania olimpijskiego 
przedmiotu na kierunek, na któ 
rym obowiązuje egzamin z 
tego przedmiotu, (bg)

Prenumerata: wołaty na miesiąc (17,50 zl). 
kwartał (52 zl). półrocze (104 zl) <ok (208 zl', 
przyjmuje zo pośrednictwem blankietów ?KO 
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Książki RSW „Praso - Książko - Ruch’* ul 
Zwierzyniecko 9. 60 813 Poznań no konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto •istonesze i urzędy
oocztowe A indeks nr 35029. F-2
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Obecny styl pracy i atmosfera
sprzyjała wykonywaniu zadań partii

Dobre rezultaty pracy nasze 
go narodu na polu rozwoju 
gospodarczego świadczą o po­
myślnej realizacji programu 
VI Zjazdu i postanowień I Kra 
jowej Konferencji o wysok^j 
dyhamice przemysłu i rolni­
ctwa, o rosnącej efektywności 
gospodarowania. Świadczą o 
umocnieniu sił Polski Ludo­
wej, pogłębianiu się socjalisty 
cznych treści i wartości na­
szego życia.

W okresie po I * Krajowej 
Konferencji, podobnie jak w 
całym okresie krystalizowania 
się i realizowania linii VI 
Zjazdu partia nasza dobrze wy 
wiązuje się ze swych zadań ’ 
prawidłowo wypełnia swe po­
winności wobec narodu.

Najcenniejsza cechę obecnej 
sytuacji politycznej w naszym 
kraju stanowi mocna i trwała 
więź zaufania między partią a 
narodem, oparta na udowod­
nionej w praktyce zgodności 
słów i czynów partii.

Zasługuje na podkreślenie 
fakt, iż umocniona więź partii 
z narodem, stanowiąca wielką 
zdobycz ostatnich lat i konsek 
wentnie pogłębiana przez 
uchwały KC, przez całą dzia­
łalność Biura Politycznego i 
rządu, jest coraz powszechniej 
i z coraz lepszym skutkiem 
rozwijana przez wojewódzkie 
i powiatowe instancje partyj­
ne oraz podstawowe organiza­
cje. W naszej codziennej pra­
cy analizujemy i pragniemy 
analizować na obecnym ple­
num doświadczenia i rezultaty 
działania Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC, a także ca­
łej naszej partii.

Kluczowe miejsce w polity­
ce partii po I Krajowej Kon­
ferencji zajmują postanowie­
nia XII Plenum KC, które w 
oparciu o propozycje przygoto 
wane przez Biuro Polityczne i 
rząd, szeroką konsultację z 
aktywem robotniczym i teren3 
wym wytyczyło program so­
cjalny i płacowy, znacznie wy 
kraczający poza założenia 
przyjęte na VI Zjeździe.

W świetle analiz przeprowa 
dzanych przez Biuro Politycz­
ne, są wszelkie podstawy do 
stwierdzenia, iż rząd PRL w 
swej polityce prawidłowo rea­
lizuje postanowienia I Krajo­
wej Konferencji Partyjnej. 
Skuteczność działania rządu, 
jego inicjatywa i aktywność 
mają wielkie znaczenie.

Polityka partii dobrze służy 
umacnianiu jedności naszego 
narodu. Mamy tego stałe i nie 
zliczone dowody. Zbliżający 
się jubileusz 30-lecia naszej 
ojczyzny wyzwolił masowy 
ruch zobowiązań produkcyj­
nych i czynów społecznych. Za 
sięg tych inicjatyw dowodzi, 
źe klasa robotnicza i ludzie 
pracy podzielają stanowisko 
KC, iż najbardziej odpowied­
nią formą uczczenia tej donio­
słej rocznicy jest wysiłek na 
rzecz wzbogacenia socjalist^cz 
nego dorobku Polski we wszy­
stkich dziedzinach.

O wszystkich naszych sukce 
sach, o umacnianiu naszego 
państwa, o pogłębianiu socja­
listycznych zasad w życiu spo­
łecznym, o gospodarczym roz­
woju kraju decyduje ścisła 
wieź partii z klasą robotniczą. 
Więź tę stale zacieśniamy, kon 
sekwentnie realizując interesy 
klasy robotniczej, rozwijając 
jej aktywność produkcyjną, 
uczestnictwo w zarządzanu, 
podnosząc jej rolę w życiu 
społecznym i politycznym.

Zgodnie z tezą Lenina, że 
„główna siła tkwi w stopniu 
zorganizowania robotników w 
wielkich fabrykach” szczegól­
ną uwagę orzywiązujemy do 
pracy i umacniania wpływów 
partii w 164 kluczowych zakJa 
dach, które zsodnie z decyzją 
Sekretariatu KC objęliśmy w 
1971 roku bezpośrednią opieką 
KC. Staramy się wypracowane 
tum doświadczenia upowszech 
niać w innych organizacjach 
partyjnych.

Polityka naszej partii i prak 
tyczna działalność wszystk;nh 
jej instancji służy pogłębianiu 
i zacieśnianiu sojuszu robotni- 
ków i chłopów. Najlepszym 
wyrazem są kompleksowe i 
konsekwentnie realizowane de 
cyzje, które w ostatnich latach 
pa rzecz rolnictwa podjęliśmy,

Skrót wystąpienia E. Babiucha na XIV Plenum KC PZPR
jak i oddźwięk, z jakim spot­
kały się one ze strony pracu­
jącej wsi.

Mamy również wszelkie 
podstawy do pomyślnej oceny 
kształtowania się sojuszu kla­
sy robotniczej z inteligencją 
pracującą, która wnosi ogrom 
ny wkład do dynamicznego 
rozwoju kraju.

Dbałość o zacieśnianie jed­
ności naszego narodu, jednoś­
ci klasy robotniczej, chłopów 
i inteligencji, jedności partyj­
nych i bezpartyjnych stanowi­
ła i stanowi linię przewodnią 
wszystkich decyzji Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC, 
a także działalności rządu. W 
tym też duchu współpracuje­
my na co dzień z sojuszniczy­
mi stronnictwami, wypełnia­
jąc tę współpracę ideową i 
rzeczową treścią. Cenimy 
wkład, który ZSL i SD wno­
szą do całokształtu naszej po­
lityki państwowej. W ostat­
nich miesiącach zrobiliśmy 
także niemało dla aktywizacji 
FJN otwierając przed nim 
nowe płaszczyzny działania.

Kierując się linią VI Zjaz­
du, postanowieniami I Kra­
jowej Konferencji i uchwał 
KC — Biuro Polityczne oraz 
Sekretariat podejmowały i roz 
s trzy gały wiele konkretnych 
spraw i problemów. W ciągu 
ubiegłych 7 miesięcy Biuro 
Polityczne odbyło 31 posie­
dzeń. Sekretariat KC zbierał 
się 11-krotnie. Węzłowe pro­
blemy społeczno-gospodarcze, 
wynikające z postanowień I 
Krajowej Konferencji były 
również przedmiotem kilku 
centralnych narad partyjno- 
państwowych.

Partia nasza wiąże wielkie 
nadzieje z doskonaleniem sys­
temu zarządzania i planowa­
nia. Biuro Polityczne i Pre­
zydium Rządu systematycznie 
zajmowały się tą sprawą. 
Można powiedzieć, że na co 
dzień pilotujemy przygotowa­
nie i wprowadzanie zmian w 
tym zakresie.

Biuro Polityczne KC na 
swych posiedzeniach systema­
tycznie dokonuje ocen reali­
zacji zadań narodowego planu 
społeczno-gospodarczego oraz 
analizuje i nakreśla rozwój 
poszczególnych branż i gałęzi 
gospodarki, mających decydu­
jący wpływ na dynamiczny 
rozwój kraju. Na wspólnych 
posiedzeniach Biura Politycz­
nego i Prezydium Rządu wy­
tyczane są perspektywy roz­
woju poszczególnych działów 
gospodarki narodowej i re­
gionów kraju. Doniosłe zna­
czenie społeczne ma wcześniej­
sze podjęcie prac nad projek­
tem planu 5-letniego na lata 
1976—1980, oraz nad opraco­
waniem planu perspektywicz­
nego i planu przestrzennego 
zagospodarowania kraju do ro 
ku 1990.

Uchwały Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC określają 
kierunki działania organizacji 
partyjnych w realizacji węzło 
wych zadań społeczno-gospo­
darczych. Instancje i organiza­
cje partyjne coraz lepiej speł­
niają swoją kierowniczą rolę, 
wykazują wiele inicjatywy w 
programowaniu i organizowa­
niu pracy politycznej służącej 
realizacji programu społeczn?- 
gospodarczego, skutecznie wcie 
lają decyzje partii i rządu w 
sprawach rozwoju rolnictwa. 
List Sekretariatu KC, Prezy­
dium NK ZSL i Prezydium 
Rządu z marca br. do wiej­
skich instancji i organizacji 
PZPR i ZSL, do naczelników 
gmin i kierownictw organiza­
cji społeczno-gospodarczych 
działających na wsi stał się 
wytyczną działania na rzecz 
osiągnięcia w bieżącym roku 
wysokich rezultatów w produk 
cji żywności.

Biuro Polityczne i Sekreta­
riat KC wielką wagę przywią­
zują do umocnienia pracy par 
tii w dziedzinie kształtowa­
nia socjalistycznych postaw i 
świadomości.

Podejmujemy takie działa­
nia w zakresie informacja 
kształcenia i samokształcenia, 
w wyniku których zwiększa 
się i utrwala wiedza ideowa i 

polityczna członków partii, a 
zwłaszcza aktywu partyjnego.

Na swych posiedzeniach w 
okresie od I Krajowej Kon­
ferencji, zarówno Biuro Poli­
tyczne, jak i Sekretariat roz­
patrywały sytuację na posz­
czególnych odcinkach frontu 
ideologicznego i w różnych dzie 
dżinach pracy ideowo-wycho- 
wawczej. M. in. przyjęto wy­
tyczne dotyczące dalszego po­
głębiania szkolenia ideologicz­
nego w partii, podniesienia na 
wyższy poziom działalności 
organów praąowych partii, ki­
nematografii, wydawnictw itp.

Problemom realizacji uchwał 
XIII Plenum KC oraz wnios­
ków wynikających z narady 
sekretarzy ideologicznych KC 
bratnich partii w Moskwie 
poświęcono w br. ogólnokra­
jową naradę pracowników 
frontu ideologicznego oraz na­
radę pracowników frontu ideo 
logicznego i służby zagranicz­
nej.

Ważne miejsce w życiu ideo 
logicznym partii zajmują or­
ganizowane centralnie i przez 
komitety wojewódzkie konfe­
rencje teoretyczno-ideologicz­
ne. Wielkie znaczenie dla ca­
łokształtu dalszej ideologicz­
nej działalności partii powin­
no mieć powołanie do życia 
Instytutu Podstawowych Pro­
blemów Marksizmu-Leninizrnu.

Wśród podjętych w ostat­
nim czasie uchwał Sekretaria­
tu KC dwie zasługują na szcze 
golną uwagę. Pierwsza z nich, 
o_narta o doświadczenia orga­
nizacji partyjnej Zakładów If. 
Cegielski, wytycza kierunki 
pracy ideowo-wychowawczej 
wśród załóg zakładów produk 
cyjnych. Druga jest poświęco­
na pracy ideowo-wychowaw­
czej wśród pracowników han­
dlu wewnętrznego i usług. Po­
dejmowaliśmy także wysiłki 
na rzecz doskonalenia działal­
ności środków masowego prze­
kazu.

Aktualnie uwagę frontu pro­
pagandowego ogniskujemy wo 
kół zadań i problemów zwią­
zanych z XXX-leciem Polski Lu 
dowej. Celem naszej pracy 
ideowo-politycznej jest umac­
nianie przeświadczenia o 
głębokim związku rozwoju Pol 
ski i osobistych interesów lu­
dzi pracy z socjalizmem, kształ 
towanie w tym duchu patrio­
tyzmu, rozwijanie inicjatyw, 
aktywności i dyscypliny spo­
łecznej oraz poczucia odpo­
wiedzialności obywatelskiej.

W okresie jaki upłynął od I 
Krajowej Konferencji PZPR 
nastąpił dalszy dynamiczny 
rozwój stosunków z ZSRR, któ 
rych główną przesłanką jest 
jedność poglądów i braterskie 
współdziałanie naszej partii z 
KPZR. Przeprowadzone w ok:e 
sie ubiegłych miesięcy spot­
kania i rozmowy, wśród któ­
rych szczególne znaczenie mia 
ła wizyta Edwarda Gier­
ka w ZSRR na zaproszenie 
Leonida Breżniewa w gru­
dniu ub. roku, przyniosły 
dalsze wszechstronne pogłę­
bienie współpracy polsko-ra­
dzieckiej we wszystkich dzie­
dzinach życia. Wielką wagę 
przywiązujemy do rozwoju są 
siedzkich, braterskich stosun­
ków z Czechosłowacją i NRD.

Socjalistyczna wspólnota to 
główna baza sił pokoju we 
współczesnym świccie. Donios 
łe znaczenie dla dalszego jej 
umacniania, dla pogłębienia 
koordynacji i współdziałania 
w realizacji jej jednolitej po­
kojowej linii na arenie mię­
dzynarodowej miała narada 
Doradczego Komitetu Poli­
tycznego Układu Warszawskie 
go, która odbyła się w naszej 
stolicy. Nasza partia będzie na 
dal wnosiła swój wkład do 
zacieśniania jedności państw 
socjalistycznych, dc ideowego 
zespalania ruchu komunistycz 
nego i robotniczego, do umac­
niania sił postępu i pokoju.

Wraz z konsekwentną rea­
lizacją zadań mających na "e 
lu zdynamizowanie i przyspie­
szenie rozwoju społeczno-gos­
podarczego, podjęliśmy po VI 
Zjeździe kompleks działań 
związanych z umocnieniem so 
cjąlistycznego państwa i akty­
wizowaniem społecznych form 

współudziału ludzi pracy w 
budownictwie socjalistycznym.

Konsekwentnie stosujemy 
metodę kojarzenia szerokich 
konsultacji społecznych z rze 
czową i wnikliwą ekspertyzą 
fachową i naukową przed po 
dejmowaniem ważnych decy­
zji. Wielką pracę w tej dzie­
dzinie wykonaliśmy wespół z 
Prezydium Rządu i związkami 
zawodowymi w przygotowaniu 
kodeksu pracy, który wchodzi 
pod plenarne obrady Sejmu.

Okres po I Krajowej Kon­
ferencji Partyjnej był szcze­
gólnie owocny z punktu wi­
dzenia umacniania naszego 
państwa, a zwłaszcza tereno­
wych organów władzy ludo­
wej. Po półtorarocznych doś­
wiadczeniach można dziś 
stwierdzić, że w pełni spraw­
dziła się decyzja VI Plenum 
KC o utworzeniu gmin jako no 
wych mikroregionów sjóołecz- 
no-gospodarczych oraz powo­
łaniu gminnych organizacji 
partyjnych i komitetów gmin­
nych.

Sekretariat KC kilkakrotnie 
zapoznawał się z doświadcze­
niami pracy komitętów gmin­
nych. Jesteśmy przekonani, że 
na VII Zjeździe będzie moż­
na wprowadzić do statutu 
PZPR sformułowanie określa­
jące obowiązki i uprawniema 
komitetów gminnych odpo­
wiadające randze i pozycji, któ 
rą sobie zdobyły.

Decyzje VI Plenum dały po­
czątek procesowi usprawnia­
nia administracji terenowej, 
poprawie stanu i jakości ka­
dry w niej zatrudnionej. Po­
wiatowe i wojewódzkie Rądy 
Narodowe jako organa przed­
stawicielskie władzy tereno­
wej dobrze wystartowały do 
pracy. W prezydiach rad na­
rodowych kształtuje się nowa 
płaszczyzna sojuszniczego 
współdziałania naszej partii, 
stronnictwa oraz działaczy 
bezpartyjnych.

Dużo uwagi przywiązujemy 
go wzrostu roli organizacji ma 
sowych w życiu społecznym. 
Pełnią one istotne funkcje wy 
chowawcze, ■włączając swoich 
członków do realizacji zadań 
stawianych przez partię, są 
jednocześnie ważną płaszczyz­
ną społecznej aktywności 
członków partii. Pomyślnie roz 
wija się też samorząd miesz­
kańców w miastach.

W ostatnim okresie zrobiliś­
my wiele dla realizacji uchwa­
ły Biura Politycznego w spra­
wie związków zawodowych. 
Jasne sprecyzowanie zadań ru 
chu związkowego we wszyst­
kich dziedzinach jego działa­
nia umacnia jego rolę i auto­
rytet.

Z inicjatywy naszej partii 
wprowadzono także szereg 
zmian do funkcjonowania kó­
łek rolniczych — powszechnej, 
samorządnej organizacji chłop 
skiej.

W centrum uwagi Biura Po­
litycznego i Sekretariatu KC 
znajdują się sprawy ideowego 
wychowania młodzieży oraz 
umacniania ruchu młodzieżo­
wego. Sekretariat KC wielo­
krotnie dokonywał oceny dzia 
łania związków młodzieży oraz 
pracy władz FSZMP na rzecz 
umocnienia ruchu młodzieżo­
wego i jego ideowo-politycz­
nej integracji. Sekretariat KC 
zalecił przeprowadzenie w bie 
żącym roku spotkań działaczy 
partyjnych z aktywem i człon­
kami organizacji młodzieżo­
wych pod hasłem „Partia roz­
mawia z młodzieżą”.

Wychowanie młodzieży na­
dal musi znajdować sie w cen 

trum naszej uwagi. Uchwały VII 
Plenum wytyczyły kierunek 
działania, nowy model ruchu 
młodzieżowego dał lepsze for­
my pracy ale w dziedzinie 
tworzenia ogólnonarodowego 
frontu socjalistycznego wycho 
wania wciąż jeszcze więcej po 
zostaje do zrobienia.

Dużego wysiłku ze strony 
partii wymagać będzie także 
ideowo-polityczne wsparcie 
i zabezpieczenie reformy sy­
stemu edukacji narodowej. 
Upowszechnienie wykształce­
nia średniego stworzy podsta­

wy dla jakościowego postępu 
w wychowaniu socjalistycz­
nym.

Biuro Polityczne i Sekreta­
riat KC wiele uwagi poświę­
cają doskonaleniu funkcjono­
wania partii, stylowi i meto­
dom pracy partyjnej. Zwięk­
szamy sprawność organizacyj­
ną i zdolności mobilizacyjne 
szeregów partyjnych. W ostat­
nich miesiącach kilkakrotnie 
mieliśmy możność sprawdzić, 
że są one znaczne.

Szeroka formą i okazją mo­
bilizacji sił partii był Dzień 
Czynu Partyjnego — potężna 
demonstracja siły i zwartości, 
dyscypliny i zorganizowania 
partii.

Staramy się doskonalić pra 
cę indywidualną z członkami 
partii. Sprawnym i skutecz­
nym instrumentem są rozmo­
wy indywidualne. Służą one 
coraz lepiej dobremu uświada 
mianiu członkowi partii jego 
powinności, zadań, a także 
wskazywaniu braków i słabo­
ści.

Dążność do większego zin­
dywidualizowania pracy wy­
chowawczej w podstawowych 
organizacjach partyjnych nie 
zmniejsza rangi zebrania par­
tyjnego. Zebranie partyjne 
umacnia poczucie więzi każde­
go towarzysza z partią, jest 
podstawową formą konsultacji 
w partii. Ważną funkcję wy­
chowawczą mają także otwar­
te zebrania organizacji partyj 
nych.

Warunkiem skutecznego 
działania jest świadoma i 
zdyscyplinowana postawa 
członków partii, umiejętność 
aktywnego przeciwstawiania 
się demagogii i żądaniom ■wy­
kraczającym ponad społeczne 
możliwości, działalność wyjaś­
niająca ścisła więź instancji i 
organizacji partyjnych ze śro­
dowiskiem. Więź tę powinniś­
my stale umacniać i pogłębiać, 
pamiętając o tym, że główną 
metodą naszego działania jest 
praca z ludźmi.

Jednym z decydujących wa 
runków sprawowania przez 
partię jej kierowniczej roli i 
realizacji zadań budownictwa 
socjalizmu jest stan i jakość 
szeregów partyjnych. Do na­
szej partii należy obecnie po­
nad 2.330 tys. członków i kan­
dydatów. Nie ma potrzeby 
zwiększać zbyt szybko ilości 
członków partii. Zależy nam 
na tym, by szeregi partii za­
silali najlepsi, najbardziej ak­
tywni, świadomi i cieszący 
się autorytetem w swych śro­
dowiskach bezpartyjni. Ta­
kich ludzi stale, wciąż kształ­
tuje nasza socjalistyczna rze­
czywistość, oddziaływanie na­
szej ideologii, przykład przo­
dujących członków partii i 
bezpartyjnych.

W rozwoju szeregów partii 
szczególną wagę przywiązuje­
my do umacniania jej robot­
niczego trzonu. W chwili o- 
becnej w szeregach PZPR ro­
botnicy stanowią około 40 
proc, członków i kandydatów. 
W ostatnich latach, wśród 
przyjętych do partii jest 54— 
57 proc, robotników, podczas 
gdy w latach 60-tych stano­
wili oni ok. 46 proc, przyję­
tych. Wynika to z rosnącej 
roli klasy robotniczej w bu­
downictwie socjalizmu, z kla­
sowego charakteru narzej 
partii, która stanowi awangar­
dę przodującej klasy społecz­
nej. Wielkie znaczenie przy­
wiązujemy do rozszerzania i 
umocnienia partyjnych szere­
gów wsi.

Dla dalszego umocnienia i 
aktywizacji szeregów partii 
wielkie znaczenie mieć będzie 
realizacja rezolucji I Krajo­
wej Konferencji w sprawie 
wymiany przed VII Zjazdem 
legitymacji członkowskich 
PZPR. Wymiana legitymacji 
ma na celu dalszą aktywizację 
szeregów partyjnych, osią­
gnięcie wyższej skuteczności 
działania wszystkich ogniw 
partii.

Niezbędnym warunkiem wy 

dania nowej legitymacji bę­
dzie więc uzyskanie przez każ 
dego członka PZPR dobrej o- 
ceny jego partyjnej postawy i 
działalności. Będzie ona u- 
względniać wykonywanie pod­
stawowych obowiązków statu­
towych, społeczną i zawodową 
aktywność, a przede wszyst­
kim to, na ile i czym członek 
partii wyróżnił się w swoim 
środowisku.

I Krajowa Konferencja 
PZPR dokonała wszechstron­
nej oceny wyników realizacji 
VI Zjazdu, utwierdziła KC w 
przekonaniu o słusznym wy­
borze kierunków i metod pra­
cy partyjnej. Za półtora roku, 
VII Zjazd partii oceni działal­
ność KC i całej partii za o- 
kres kadencji, przyjmie zało­
żenia planu 5-letniego na lata 
1976—1980 oraz perspektywicz 
ny plan budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistyczne­
go do roku 1990.

Po zakończeniu głównych 
obchodów jubileuszu XXX-le_ 
cia PRL w trzeciej dekadzie 
lipca zamierzamy odbyć ple­
narne posiedzenia komitetów 
wojewódzkich partii na temat 
oceny wyników społeczno- 
gospodarczego rozwoju woje­
wództw w I półroczu br. oraz 
zadań do końca roku.

Bezpośrednio po tych posie­
dzeniach, decyzje komitetów 
wojewódzkich omówione zosta 
ną na zebraniach wszystkich 
podstawowych organizacji par 
tyjnych, które określą konkret 
ne zadania i kierunki działa­
nia na rzecz pełnej realizacji 
planów w środowiskach swe­
go działania.

Realizując postanowienia I 
Krajowej Konferencji w spra­
wie programu wyżywienia na­
rodu odbędziemy w bieżącym 
roku posiedzenie KC na te­
mat problemu żywnościowego 
i dróg jego rozwiązania. W 
końcu roku Biuro Polityczne 
zamierza zwołać posiedzenie 
KC dla omówienia problema­
tyki ideowo-politycznego umoc 
nienia szeregów partii. Doko­
namy na nim również oceny 
prac przygotowawczych do wy 
miany legitymacji.

Przed nami — w IV kwar­
tale br. początek kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej. Bę­
dzie ona miała szczególne zna 

. czenie. Poprzedzi przygotowa­
nia VII Zjazdu partii, odbę­
dzie się na przełomie dwóch 
ostatnich lat planu 5-letniego, 
które mają decydujące znacze­
nie dla urzeczywistnienia pro­
gramu społeczno-gospodarcze­
go VI Zjazdu. Powinna przy­
czynić się do zaktywizowania 
partii i wzmożenia wysiłków 
na rzecz pomyślnego uwieńczę 
nia realizacji zadań 5-latki.

Czas jaki pozostał do VII 
Zjazdu partii musimy dobrze 
i mądrze wykorzystać dla uzy 
s'kania jak najlepszych wyni­
ków w realizacji uchwały VI 
Zjazdu i I Krajowej Konfe­
rencji PZPR dla stworzenia 
jak najkorzystniejszych pozy­
cji wyjściowych dla decyzji 
VII Zjazdu.

Chciałbym podkreślić , że 
stałą cechą działania zespołów 
kierowmiczych wyłonionych 
przez KC i przed nim odpowie 
dzialnych są leninowskie nor­
my pracy partyjnej. W Biurze 
Politycznym i Sekretariacie 
KC panuje atmosfera wyso­
kich wymagań, rzeczowości 
i krytycyzmu, ale równocześ­
nie zaufania, koleżeńskiej życz 
liwości i wzajemnego szacun­
ku. Dzięki tej zgodnej z zasa­
dami leninizmu atmosferze 
pracy kierowniczych instancji 
partyjnych wysiłki nasze są 
bardziej skuteczne. Zwiększa 
to równocześnie odpowiedzial­
ność każdego z nas za wyniki 
pracy, za właściwe wykorzy­
stanie tvch warunków.

Jesteśmy zadowoleni, że do­
bry styl pracy i właściwa at­
mosfera coraz szerzej upo­
wszechnia się w naszej partii 
i w życiu snołecznym. Ułatwia 
to rozwiązywanie zadań, któ­
re przed nami stoją, a równo­
cześnie umacnia i pogłębia so­
cjalistyczne treści życia spo­
łecznego. (PAP)
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W naszym małym ogródeczku Polska gola!
— Taka przyjemna pogoda, 

może przeszlibyśmy się tro­
chę?

— Dobrze, chodźmy na 
ogródki, Nowakowie na pew 
no będą na swej działce. Tam 
jest bardzo ładnile i powietrze 
świeże^

Liczba podobnych —; do 
przytoczonej — rozmów, w 
obecnym okresie zaczyna po­
woli wzrastać, by swe kulmi­
nacyjne punkty osiągać wte­
dy, gdy dojrzewają porzeczki, 
potem truskawki, czereśn?e, 
jabłka, gruszki itd. Po zbio­
rach owoców i przekwitnięciu 
ostatniteh chryzantem Ko­
walscy powoli zanominaja. że 
Nowakowie mają działkę, 
więź towarzyska, łącząca ich 
przez cały sezon póżnowiosen- 
ny, letni i wcz.esnojesienny, 
urywa sie aż do następnej 
wiosny. Nowakowie — naresz 
cie sami w swym ogródku — 
mogą spokojnie zabrać się do 
porządków na grządkach i ra 
batkach. Potem przychodzi po 
ra wiosennych prac w ogród­
ku, więc Nowakowie kopilą, 
grabią, sieją, sadzą, malują 
altanę i płoty, byle tylko zda 
żyć z robotą. Rn a nuż Kowal 
skini się przypomni, że mają 
znajomych z ogródkiem?

Tak jest co roku. I żadnemu 
z Kowalskich nawet na myśl 
nie przyjdzie, że może Nowa­
kowie, którzy maja kilkoro ta 
kich znajomych, nie posiada­
jących własnego ogródka, pra

HUMOR I SATYRA

Trudno jest dziś dokładnie 
powiedzieć, kto był inicjato­
rem samolotowych rajdów 
dziennikarzy i pilotów. Zrodził 
je entuzjazm działaczy Wro­
cławia — stolicy Dolnego Ślą­
ską. Pierwszy — jeszcze pod 
nazwa „Zlotu Gwiaździstego” 
— wystartował 9 maja 1962 ro­
ku. Organizatorzy imprezy, 
Rozgłośnia Polskiego Radia 
we Wrocławiu, ówczesne To­
warzystwo Rozwoju Ziem Za­
chodnich i Aeroklub Wrocław 
siei — należycie ocenili obieca 
jqce perspektywy rajdu, pod- 
względem atrakcyjności spor­
towo - propagandowej me 
mającego sobie równych. Co­
rocznie na przełomie maja i 
czerwca kilkadziesiąt załóg 
wyrusza na coraz to nowe tro 
sy niecodziennych zawodów 
pilotów i dziennikarzy. Czy 
taki był również tegoroczny 
rajd, rozegrany między 26 ma­
ja a 3 czerwca? Piszemy o 
nim poniżej w relacji jednej 
spośród 28 współzawodniczą­
cych załóg, której członkiem 
był także przedstawiciel re­
dakcji „Głosu".

Kwadrat Turoszów. Tu 
Hotel Bravc Charlie*)  
— siedemnasta dwa­

dzieścia trzy, meldowanie. Ale 
nie widzę lotniska”. Spojrzeliś­
my na siebie porozumiewaw­
czo. Najprawdopodobniej jest 
gdzieś przed nami i wskazówki 
kierowane do HEC nam rów­
nież będą pomocne Nie myli­
liśmy się. Po kilku sekundach 
z trzasków w eterze wyłowil:ś 
my dalszy ciąg rozmowy. ..Ho­
tel Bravo Charlie, czy mijałeś 
odkrywkę?”. ..Tak, z lewej stro 
ny. Przelecieliśmy także nad 
drueą, ale nieco z prawej”. „W 
takim razie musisz sterować 
bardziej na wschód. Już widzę 
ciebie, jeszcze dziesięć stonni 
na wschód i dojdziesz prośc u- 
teóko nad lotnisko”. *) Pełne wyrazy z początkowymi 

literami stanowiącymi oznaczenie 
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gnęlilby chociaż dwa popołud 
nia w tygodniu i jedną nie­
dzielę w miesiącu spędzić samil 
na swej działce. I odpocząć. 
Odpocząć nie tylko od miej­
skiego zgiełku i ciężkiego po­
wietrza, lecz również od towa 
rzystwa (nawet jeśli jest ono 
na ogół miłe) i od koniecz­
ności) występowania w roli go 
sp o darzy.

A goście ogródkowi? Oni 
uzasadniają i usprawiedliwia 
ja swe przyjście, mówiąc: — 
My tak spacerkiem. — Wpa- 
dliśmy tylko na chwilę, nie 
przeszkadzajcie sobie. — Ale 
tu u was ładnie i czysto. — 
Ach, jakile śliczne kwiaty, a 
człowiek musi za każdy byle 
— goździk płacić. — Że wy też 
macie cierpliwość tak ciągle 
grzebać na tych grządkach? — 
TTsiladźcie troszkę z nami, to 
przynajmniej odsapniecie po 
tym kopaniu. — Tle to wody po 
trzebują takie małe roślinki... 
itp. iltu.

Potem, zależnie od okresu. 
Kowalscy próbują, czy rzod­
kiewki, truskawki, lub pomi­
dory udały się tego lata, po­
tem z naręczem kwiatów, lub 
silatką z „darami bożymi” wra 
cają do domu, wydziwiając, 
jak ci Nowakowie mają się 
dobrze z tą działką. Bo nie 
tylko każdego dnia są na świle 
żym powietrzu, ale jeszcze 
darmo mają owoce i kwiaty.

Tymczasem Nowakowie od- 
sapują wtedy z ulgą i marzą, 
by jutro inni Kowalscy — je­
śli) już nawet „wpadną na mo 
ment” — przyszli chociaż raz 
bez swych rozkosznych, ale 
uganiających się po grządkach, 
pociech (na co rodzice reagu 
ją rzadko i przeważnie w for 
mile: — No widzisz, Zbysiu, co 
zrobiłeś? Nie wolno skakać po 
kwiatkach). Marzą też, by in­
ni Kowalscy swego skądinąd 
miłego Azora zostawiali za 
furtką ogródka. I aby nie przy 
nosili z sobą czegoś „mocnilej- 
szego ha rozgrzewkę” (lub „na

Osadnictwo w Bieszczadach zakończone
Co jakiś czas w poc-zcie redak­

cyjnej znajdujemy listy z zapy­
taniami, dotyczącymi możliwości 
oraz warunków otrzymania do za­
gospodarowania ziemi w Bieszcza­
dach. Zwróciliśmy się o wyjaśnie­
nie tej sprawy do Urzędu Woje­
wódzkiego w Rzeszowie i obecnie 
otrzymaliśmy odpowiedź z najbar­
dziej kompetentnej instytucji: Od­
działu Wojewódzkiego Banku Rol­
nego w Rzeszowie. Oto w skróci*  
treść wyjaśnienia.

Akcja osadnicza w Bieszczadach

SP — HBC na kursie"1
Sprawa jasna. Zmyliła ich 

wieś z kościołem leżąca kilka­
set metrów w bok od trasy. 
Worek turoszowski jest w tym 
miejscu bardzo wąski i ta wieś 
leży już na terenie NRD. Cho­
ciaż żaden ze mnie lotniczy wy 
ga, to jednak kilkanaście go­
dzin spędzonych w powietrzu 
na trasach poprzednich eta­
pów Samolotowego Rajdu 
Dziennikarzy i Pilotów, po­
mogło zrozumieć błąd, który 
popełnili poprzednicy. Wiedzia 
łem już, że nad drugą kopal­
nią odkrywkową nie powinni­
śmy przelatywać, jeśli chcemy 
dotrzeć prawidłowo do mety. 
Byłem przekonany, iż wskazów 
ki te pomogły także kilku in­
nym załogom lecącym za na­
mi. Zasięg przenośnych radio­
stacji jest przecież dosyć du­
ży.

Turoszów — najdalej na po­
łudniowy zachód wysunięty 
skrawek Polski, sławny z wy 
dobycia węgla brunatnego i 
produkcji energii elektrycznej. 
Patrząc na mapę widać, że te­
ren ten tworzy jak gdyby zwę 
żający się ku północy worek, 
do którego wejście, ludziom 
nie obeznanym z powietrzną 
nawigacją, wcale niełatwo zna 
leźć.

Na linii mety — lotnisku w 
Turoszowie — meldowaliśmy 
się co do sekundy. Lądowanie, 
powitalne kwiatki z załączni­
kiem, melodią w wykonaniu 
górniczej kapeli, zakotwiczenie 
naszego poczciwego „Gawro­
na” SP-CHG (Charlie Hotel 
Golf) i mogę chwilę odsapnąć. 
Nie dotyczy to jednak mego piło 
ta, który jeszcze musi „wyspo­
wiadać się” sędziemu głównemu 
umiejscawiając na mapie zna­
ki i zdjęcia obiektów’, rozpo­
znane podczas przelotu po 
trasie. Mnie to już nie doty­
czy. Niewiele znam się na lot­

ochłodę”), bo wtedy całe popo 
łudnie zmarnowane, a pracy 
na działce nigdy nie jest do­
syć.

• • •

W Poznaniu mamy 79 zespo 
łów ogrodów pracowniczych i 
12815 działkowiczów, w woje­
wództwie — dalszych 230 ze­
społów, w których działki użyt 
kują 27 764 rodziny. Do liczby 
tych ponad 40 000 dzilałkowi- 
czów w Wielkopolsce należa­
łoby dodać trudną do ustale­
nia liczbę osób, posiadających 
lub użytkujących prywatne 
ogrody i ogródki przydomo­
we. Wszystkich ich jednak do 
tyczy problem ogródkowych 
gości). Można sądzić, że na jed 
nego statystycznego w mieś­
cie Nowaka z ogródkiem, przy 
pada bez wątpienia kilkunastu 
Kowalskich (jak nazwaliśmy 
umownile jednych i drugich), 

’ którzy takiego ogródka nie 
mają.

Czy trzeba im jednak mieć 
za złe, że dążąc do bezpośred­
niego kontaktu z przyrodą i do 
możliwości odetchnilęcia świe­
żym powietrzem, odwiedzają 
swych znajomych działkowi­
czów? Powie ktoś, że są prze 
cięż publitezne parki. Owszem, 
ale w nich nie można korzy 
stać z takiej swobody, jak na 
ukrytej za żywopłotami dział 
ce.

No ale Nowakom też należy 
się — choćby jako rekompen 
sata za wkładany w działkę 
trud — prawo do swobodnego 
na nilej odpoczynku oraz pra­
wo do „kierowania ruchem goś 
ci” w swym ogródku, zależnie 
od ochoty i wolnego czasu. 
Czyli dla zaproszenia określo 
nych osób wtedy, gdy są sprag 
nieni) towarzystwa. A więc 
savoir vivre wymaga, by nie 
tylko do mieszkania Nowa­
ków, ale również do ich ogród 
ka Kowalscy nile „wpadali” bez 
zaproszenia.

JAN KOWALSKI

została zakończona, gdyż banki 
nie dysponują już żadnymi wolny­
mi gospodarstwami rolnymi do 
sprzedaży. Grunty, z których nie 
było można utworzyć samodziel­
nych gospodarstw, przekazano in­
stytucjom uspołecznionym.

Tak zatem zwracanie się dn 
władz województwa rzeszowskie­
go o przydział gruntów lub gospo­
darstw, albo o informacje na te­
mat możliwości osiedlenia się w 
Bieszczadach, nie jest już aktualne 
i celowe. (z.k)

niczym fachu i mimo wysił­
ków, jakie podejmowałem, aby 
pomagać pilotowi w czasie lo­
tu, nie wydaje się abym był 
mu bardziej potrzebny niż jako 
ewentualny balast.

Z zadumy wyrwał mnie do­
piero głos Ryszarda: Na dzie­
sięć załóg, które wylądowały 
przed nami, jesteśmy najlep­
si. Jeśli nie „złapali” nas 
gdzieś po drodze na regular­
ności przelotu, to możemy za­
jąć dobre miejsce. To znaczy? 
— No co najmniej w pierw­
szej trójce.

Niewiele mnie to ucieszyło. 
Już tyle razy wydawało się, 
że zajmiemy dobrą lokatę, a 
zawsze po drodze znajdował 
się jakiś cerber ze stoperem w 
ręku, odejmujący w końcówce 
po punkcie karnym za każdą 
sekundę spóźnienia czy po­
spiechu. A punktów dodat­
nich do zdobycia było niewie­
le. Dwie — trzy minuty na 
którymś z punktów kontroli 
czasu i wychodziło się na ze­
ro. Dlatego też i tym razem z 
objawami radości wołałem po 
czekać na oficjalny komunikat.

Ryszard był jednak wyraź­
nie w podniosłym nastroju: — 
Widzisz dolecieliśmy — mó­
wił — a teraz spokojniutko 
popatrzymy sobie na konku­
rentów. Jeśli ktoś wyjdzie na 
metę z lewej strony, to zna­
czy, że odwiedził NRD, jeśli z 
prawej — to Czechosłowację. 
Oczywiście każda z tych za­
łóg tym razem będzie za na­
mi — zakończył z szelmow­
skim uśmiechem.

Mnie nie było tak wesoło. Z 
dziesięć razy brałem mapę do 
ręki i kiedy wreszcie udało mi 
się rozpoznać miejsce nad ja­
kim w danym momencie prze 
latywaliśmy, to już po kilku 
minutach traciłem orientację i 
nie potrafiłbym na powrót do

Wojciech Żukrowski: nie pomogą zaklęcia
Wbrew pozorom pisarz nie 

jest człowiekiem, którego 
łatwo zastać w domu.

— Jak twierdzi córka, opiera sie 
pan szaleństwa piłkarskiemu jak 
może?

— Tak, nie jestem wielkim 
entuzjastą sportu i gdy mam do 
wyboru boisko i bibliotekę 
wybieram bibliotekę.

— Nie wierzę jednak, te mógł 
pan nie oglądać meczów naszej 
reprezentacji...

— Oczywiście oglądałem. By­
ły to piękne widowiska, pełne 
ruchu, nie statyczne.

— Jak pan patrzy w przyszłość? ba inna drużyna niż te, jakie 
— Wie pan w wydarzeniach do tej pory znałem.

Radość polskich kibiców podczas zwycięskiego meczu z Wiochami 
na Neckarstodionfe w Stuttgarcie.

CAP — fot. — Jakubowski

Powiatowe święto 
sportu w Lesznie

Okazały stadion tm. A. Smoczyka w Lesznie był areną 
zmagań leszczyńskiej młodzieży rywalizującej o miano naj­
lepszych w ramach finału powiatowego święta sportu.
W turnieju piłki ręcznej mę­

żczyzn drużyna Lipna po zwy­
cięstwie nad Rydzyną i Górz­
nem zdobyła zasłużenie I miej­
sce. W podobnej imprezie ko­
biet najlepszym okazał się ze­
spół Włoszakowic przed Swię- 
ciechową.

Rywalizacja w piłce siatko­
wej mężczyzn przyniosła suk­
ces drużynie TKKF przy 

niego trafić. Nawet więc gdy­
by miało okazać się, że zwy­
ciężyliśmy, to mój udział w 
sukcesie byłby nikły. Z mo­
jej winy zresztą rozpoczynaliś 
my pechowo.

— Dlaczego on tak wcześnie 
przyszedł — to była pierwsza 
myśl, kiedy wreszcie oprzy­
tomniałem po kilku sekundach 
gorączkowego miotania się po 
pokoju. Fakt, godzina piąta nie 
jest najodpowiedniejszą chwilą 
składania wizyt. Ale przecież 
Ryszard nie przyszedł mnie 
odwiedzić. O tej właśnie po­
rze umówiliśmy się przed 
moim domem, a mniej więcej 
za godzinę powinniśmy zna­
leźć się w powietrzu, jeśli nie 
chcemy spóźnić się na rozpo­
częcie rajdu.

— Nic nie mówiąc zabrał 
się za pakowanie moich rze­
czy, podczas gdy ja dokony­
wałem porannej toalety. Usta 
lony dzień wcześniej plan prze 
lotu do Lublina, gdzie rozpo­
czynał się rajd, przewidywał 
półgodzinną rezerwą w harmo 
nogramie na różne nieprzewi­
dziane okoliczności. Szkoda, że 
ja już na wstępie ją wykorzy 
stałem.

Kiedy wreszcie dotarłem do 
samochodu, okazało się, że nie 
jesteśmy sami. Zawiadowca 
lotniska, mechanik. Drugi z 
nich miał nieszczególne wy­
obrażenie o ludziach mojej pro 
fesji, bo zauważył na wstępie: 
— A co, redaktor jak zwykle 
zaspał!

(Ciąg dalszy jutro)

BOGDAN ZDANOWSKI 

sportowych jestem w pozycji 
raczej informowanego niż u- 
dzielającego informacji i prze­
powiedni. Myślę, że idzie nam 
znakomicie. Przyznam się, że 
zawsze byłem przygotowany 
na gorsze — nie dlatego, że je­
stem pesymistą, ale tak już 
jakoś bywało, że po wielkich 
sukcesach coś się załamywało. 
Widzę w - tym co się dzieje 
w RFN, w naszych sukcesach, 
wiele cech dobrych. Jest to 
przede wszystkim znakomita 
propaganda. Nasz zespół to chy

PPGM, a w turnieju siatkarek 
wygrała Święciechowa.

Emocjonujący turniej piłki 
nożnej wykazał prymat w tej 
dyscyplinie piłkarzy Włoszako 
wic (bez porażki).

Trójbój lekkoatletyczny męż­
czyzn wygrał P. Lubiatowski 
(gmina Lipno), a wśród kobiet 
— B. Latowicz (gmina Krze­
mieniewo). Drużynowo zwycię­
żyło również Krzemieniewo.

W ogólnej punktacji finału 
powiatowego święta sportu zde 
cydowanie wygrała reprezenta 
cja gminy Krzemieniewo — 219 
pkt. Na drugim miejscu upla­
sowała się Święciechowa — 
134,5 pkt. przed Włoszakowica­
mi — 130 pkt Zwycięzcy zdo­
byli piękny puchar przewodni­
czącego Rady Narodowej mia­
sta i powiatu leszczyńskiego.

Sportowcy Krzemieniewa wy 
walczyli również I miejsce we 
współzawodnictwie za najlicz­
niejszy udział w eliminacjach 
gminnych o puchar Powiatowe 
go Zrzeszenia LZS. (R)

Olimpia - Zachem 2:0

Udany początek walki o awans
Olimpia: Kable, Łisiak, Hahn, Grześkowiak, Polowczyk, Mular­

czyk, Synoradzki, Wojciechowski, Wojtkowiak (Marcinkowski), Ko­
łat, Melerowicz (Wiśniewski).

Zachem: Małkowski, Kęsy (Nowak), Fordon, Saboń, Majewski, 
Fiodorow, Sieg, Banaszkiewicz, Kostrzewski (Frzybyliński), Jabłoń­
ski, Bemhnista.

Sędziował p. Wójcik z Krakowa. Widzów 4000.

Piłkarze Olimpii pomyślnie roz­
poczęli we wtorek rozgrywki o 
awans do II ligi. Wczoraj poko­
nali oni na własnym boisku mi­
strza okręgu bydgoskiego — Za­
chem Bydgoszcz 2:0 (2:0). Począ­
tek tego pojedynku był bardzo 
nerwowy i żadna z drużyn nie za­
groziła poważnie bramce przeciw­
nika. Pierwsza opanowała się 
Olimpia, która począwszy od 15 
minuty uzyskała przewagę w po­
lu. przeprowadzając kilka skład­
nych i groźnych akcji. Obrona Za- 
chemu popełniała w tym okresie 
sporo błędów, czego jednak na­
pastnicy gwardzistów nie potrafi­
li wykorzystać. Dopiero w 24 mi­
nucie po długim rajdzie Lisiaka 
prawą stroną boiska jego dośrod- 
kowanie przejął na głowę Kołat i 
skierował piłkę w narożnik bram­
ki. Bydgoszczanie grający wzmóc 
nioną defensywą, atakując prze­
ważnie tylko dwoma zawodnika­
mi (Sieg i Kostrzewski) nie potra­
fili sforsować dobrze zorganizowa­

— Po pierwsze, dobre do­
wodzenie, dalej dobra współ­
praca, i duża samodyscyplina 
(przecież ci młodzi ludzie żyją 
jak w klasztorze). I myślę, że 
przy wszystkich dobrych stro­
nach mistrzostw i naszych suk 
cesów trzeba pamiętać, iż każ­
dy sukces jest sprawą krótko­
trwałą i trzeba już w tej chwi­
li zauważyć i wychwytywać 
przede wszystkim to co jest 
wartościowe w przyszłości.

<— Po deklasacji Haiti nie żal 
było panu przegranych?

— Wie pan że nie. Widzia­
łem te ich zaklinania przed me 
czem, wzywanie na pomoc 

wszystkich demonów, i jeśli mi­
mo to pokonaliśmy ich to świad 
czy to o przewadze naszej ra­
cjonalnej działalności. Myśli.

— Pana pozycja jako kibica w 
domu nie jest zdaje sie najmoc­
niejsza?

— O tak, królem kibiców jest 
córka. (PAI)

Zawody wędkarskie 
kolejarzy

Nad Jeziorem Łoniewskim w 
Osiecznej odbyły się doroczne wio 
senne wędkarskie zawody Koła 
PZW ..Kolejarz” przy Lokomoty- 
wowni w Lesznie. Nie najlepsza w 
dniu zawodów pogoda nie zraziła 
sympatyków bambusowego kija, 
którzy w liczbie s« zjawili się na 
starcie imprezy.

Zwycięzcą rywalizacji został Ze­
non Janicki Złowił on 70 ryb. Dru 
gie miejsce przypadki Stanisławo 
wi Nowakowskiemu, a trzecie Ste 
fanowi Samolowi.

Czołówka zawodników otrzyma­
ła od organizatorów nagrody, a 
emeryt 'Walenty Mendyka z Rawi­
cza wyróżniony został specjalną 
nagrodą za największa rybę. (R)

Sukces juniorów
Grunwaldu

Dużym sukcesem piłkarzy ręcz­
nych ' WKS Grunwald zakończył 
się rozegrany w Lublinie turniej 
o mistrzostwo Polski juniorów. Po 
zdobyciu dwukrotnie tytułu wi­
cemistrza kraju, w tym roku Wól 
skowi zaleli zdecydowanie I miej­
sce.

W drodze do finału poznańscy 
szczypiorniści pokonali kolejno: 
Koronę Kielce *16:12  (9:2), Wisłę 
Płock 15:9 (10:4) oraz Juvenię Wro­
cław 16:8 (8:2).

W pojedynku o mistrzowski ty­
tuł piłkarze WKS zmierzyli się 
z drużyną gospodarzy turnieju Lu­
bi inianika Lublin. Po wyrównanej 
pierwszej połowie zakończonej re 
misem 7:7, w drugiej uwidoczniła 
się znaczna przewaga piłkarzy po­
znańskich. którzy ostatecznie zwy 
ciężyli 15:10.

W zespole prowadzonym przez 
byłego zawodnika Grunwaldu Bo­
lesława Olejniczaka wyróżniło się 
dwóch członków kadry narodowej 
juniorów: L. Karpiński, który w 
całym turnieju strzelił 21 bramek 
i J. Kuleczka zdobywca 16. Oprócz 
wymienionych, w skład mistrzow­
skiej drużyny wchodzili bramka­
rze: W. Korowaj i M. Sobieraj 
oraz zawodnicy z pola: M. Kmie- 
ciak. P. Ratajczak, P. Ogonow­
ski, M. Kujawa, A. Krawczyk. K. 
Bilewski, W. Gierczyński. Z. Szwa 
gierczak i W. Cichocki.

Sukces młodych piłkarzy ręcz­
nych Grunwaldu cieszy tym bar­
dziej, gdyż możemy być spokojni 

I o przyszłość jedynego reprezentan 
ta Poznania w I lidze w tej dys­
cyplinie sportu, (wił) 

nej obrony poznaniaków. W 45 
minucie za faul piłkarza Zachemu 
sędzia podyktował rzut wolny. 
Silny strzał Kołata z 16 metrów 
bramkarz zdołał obronić, lecz był 
bezradny wobec dobitki Wojtko­
wiaka.

Po przerwie bydgoszczanie chcąc 
odrobić straty zaczęli atakować 
większą ilością zawodników, co 
dało okazję do szybkich kontrata­
ków Olimpii. Kilka z nich, mimo 
liczebnej przewagi zawodników 
nie zostało wykorzystanych. Pod 
koniec spotkania obydwie druży­
ny posiadały okazję do zmiany 
wyniku, lecz żadna nie zdobyła się 
na skuteczny strzał.

Następne spotkanie z cyklu roz­
grywek o awans Olimpia rozegra 
4 lipca z Chrobrym w Głogowie; 
7 lipca uda się na rewanż do Byd­
goszczy, a 14 lipca podejmować 
będzie zespół głogowski na G''’’- 
cinie. (wił)
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PRAKTYCZNA MAMA SZYJE SAMA!
MASZYNY WIELOCZYNNOŚCIOWE 

DO SZYCIA „LADA”
produkcji CSRS, w cenie od 5.500 — 6.700 zł

ZAKUPISZ W SKLEPACH „A R G E D U” 
ze sprzętem zmechanizowanym.

UDANEGO ZAKUPU ŻYCZY
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWO - USŁUGOWE „ARGED**
- 3353-KI

Praca O Nauka

22 bm. zaginął czarny pu­
del. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot. Stary Ry­
nek 61, wejście z Wroc­
ławskiej, zegarmistrz.
I 33691g

W dniu 20 czerwca   za­
ginął na Winogradach — 
czarny pinczerek. Uczci- 

i wego znalazcę prosi się o 
odprowadzenie — Gro­
madzka 33. 33848g

Zaginął pudel czarny (20. 
VI), z czerwoną obrożą i 
nr szczep. 10434. Ostrzega 
się przed kupnem. Znalaz 
cę wynagrodzę. Os. Kos­
monautów, Pasterska 8.

33819g

W „KOZIOŁKACH 
okazja dla grających.

Podwójne 
500.000,— 

4574-t^j samochód

losowanie liczb, 
ZŁOTYCH lub 
„SYRENA 165”.

Pracownicy poszukiwani
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział w Po-

Technikum Przemyślu Gazowniczego 
i Zasadnicza Szkoła Przemyśla 

Gazowniczego
Ministerstwa Górnictwa i Energetyki 

w Pile, ul. Mireckiego nr 18

j znaniu, ul. Dąbrowskiego 12 
.pracy

przyjmie do

Pedagodzy przygotowują 
do poprawki: matematyka, 
niemiecki, angielski, fran 
cuski, chemia. Szamarzew 
skiego 16 m. 6. 33678g
Fryzjerka damska. po­
trzebna. Pokój zapewnio­
ny. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 33227g
Potrzebna opiekunka do 
dziecka. Ul. Opalenicka

Sprzedam akordeon Welt 
meister, 120-basowy. sta- 
rołęcka 86, po godz. 15. 
_________ _________ 32963g 
Sprzedam skuter „Lam- 
bretta”. Poznań, Duszna 3. 
____________ 33217g 

Sprzedam szafę chłodni­
czą średnią na chodzie, 
stan pierwszorzędny. Ale 
ja Wielkopolska 32. wie-

Poszukuję pokoju z kuch 
nią, wolnego, może być 
do remontu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29857g.

Pani pracująca, poszuku­
je niekrępującego jedno­
osobowego pokoju. Zgło­
szenia: tel. 591-45, godz.
9—12. 33360g

czorem. 33568g

17, po godz. 17 32645g
Kobietę w średnim wieku 
do samodzielnego prowa­
dzenia domu na wsi. przyj 
mę Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 33490g.
Instalatora wod -kan.. mu 
rarza. przyjmę Stary Rv 
nek 92 m. 2 33508g
Przyjmę czeladników 1 u- 
czniów Warsztat Instala­
cyjny, Kościelna 24.

33102g

Jacht żaglowy klasy Eu- 
terprise. stan idealny — 
sprzedam. Leszno. Szy­
bowników 57. po 16.

699 p

Samochody
Fiata 132p 
Tel. 454-63.

sprzedam.
33103g

Kupie nowego (ew. mały 
przebieg) „Trabanta”, tel.
448-43. 33475g

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD
MLECZARSKIEGO w

TRANSPORTU 
POZNANIU

p o d a j e do wiadomości 
telefonów w POZNANIU

aktualne nr nr

620-61 — Dyrekcja, ul. Kolejowa 57

541-57

217-25

— Dział Zaopatrzenia, Magazyn 
Centralny, Warsztat Regene­
racji, ul. Ogrodowa 13

— Oddział I, ul. Dzierżyńskie­
go 382.

2695-K1

Oddam w dzierżawę ma­
gazyn 80 m‘. Poznań — 
Grunwald. Gryfińska 13.

32668g

® Nieruchomości
Wezmę w dzierżawę plac, 
względnie parcelę, celem 
składowania mat. budow­
lanych (rusztowania) — w 
dzielnicy Wilda, Żabiko- 
wo, Luboń. Tel. 32-15-11.

33868g
Mosina — działkę budow­
laną, sprzedam, ul. Tar­
gowa. narożnik V'lśnlowe1. 
Grzegorz Szafran, Luboń, 
Żabikowska 31, tel. 94. 
______________________33785g 
Wille jednorodzinne — 
domy bliźniacze — różne 
obiekty ogrodniczo-rolne 
— poleca w dużym wybo 
rze. do kupna — przyjmu 
ję nowe zlecenia do sprze 
dąży — Adamski, Poznań,
Matejki 33a. 33688g

Spiesznie sprzedam par-
j celę sadowniczo-ogrodnl- 
i czą (24 ary) przy granicy
i Poznania. Adres wskaże 
I ..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 32677g.

Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych dla 
uczniów szkół podstawo­
wych, średnich. Łomżyń­
ska 15 m. 1 (Osiedle War­
szawskie). Zgłoszenia —
godz. 19—20. 31931g

Kupno Sprzedaż
Betoniarkę 150—250 l — 
kupię. Grzegorz Szafran, 
Luboń, ul. Żabikowska 31.
tel. 94. 33784g
Młode kurki leghorn albo 
krzyżówka 100 szt. kupię. 
Piechowiak. Witaszyczki.
63-230 Witaszyce 693p

Sprzedani ko.zyśtnie bu­
fet orzech kaukaski
okrągły stół i maszynę do 
szycia „Singera”. Marce- 
lińska 36b m. 13 33340g

Z powodu choroby, sprze 
dam bardzo dobrze zapro 
wadzony warsztat ślusar- 
sko-mechaniczny dobrym 
artykułem lub oczekuię 
poważnych propozycji O- 
ferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 32039g.

Wiry, ul. Komornicka 46, 
pow. Poznań — sprzedam 
blok i głowicę do War­
szawy górnozaworowej (z
dokumentami). 33379g

Kupię samochód Syrenę, 
Wartburga lub Skodę, do 
30.000 zł. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 32827g.

O Lokale
Pana przyjmę na pokój. 
Łomżyńska 23 (Warszaw-
skie). 33501g

Samodzielny jasny lokal 
60 m*. elektryczność, gaz, 
woda, pętla Jeżyce — do 
wynajęcia. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
33544g.
Spółdzielcze — dwupoko- 
jowe. 37 m*. spokojna dziel 
nica. blisko centrum — 
zamienię na podobne dwu 
pokojowe. ’ ponad 50 m’. 
lub segment domu bliź­
niaczego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 32103g

Dnia 23 czerwca 1974 roku zmarł nagle 
w wieku lat 41

mgr RYSZARD CZARNECKI 
pracownik Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
w Poznaniu, kierownik Domu Studenckie­
go WSE bloku „F” przy ul. Dożynkowej 9.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 
i obowiązkowego pracownika oraz serdecz­
nego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
serdecznego współczucia.

Rektor, Rada Zakładowa ZNP, 
Komitet Uczelniany PZPR, Dyrekcja, 

pracownicy i studenci 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 czerwca 
1974 r. w Rypinie.

4583-K1

Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła 
nasza kochana mamusia, siostra, bratowa, 
teściowa i babcia

JOANNA JENCZYKOWA
z domu CHRUSZCZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się 
28 bm. o godz. 13.40 na 
nalnym na Junikowie.

w Poznaniu, dnia 
cmentarzu komu-

Rodzina
Sulęcin,
Poznań, ul. Kopernika 3 m. 19. 33818g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 25 czet* ca 1974 r. zmarł nagle, 

przeżywszy lat 63, nasz najukochańszy mąż, 
ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

ADAM RASZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu parafialnym na
Górczynie.

Pogrążona w smutku 
rodzina

Poznań, Turniowa 33.
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

33892g

W czwartek, 20. VI br. zgu 
biłem większą gotówkę. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o skontaktowanie się.

I Adres wskaże ..Prasa” — 
.Grunwaldzka 19 dla 3384Cg

Od sierpnia, przyjmę na 
8 godzin sześciowo dzieci 
w wieku przedszkolnym. 
Sołacz. Oferty „Prasa” _  
Grunwaldzka 19 dla 31297g 
Rubryka 6

l —-------------- —----------------------
Piorunochrony przed bu­
rzami. spiesznie wykona

1 Dziecichowicz, 63-200 Jaro
. cin. 696p

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, ul. Paderewskiego 
1-  30102g
Części samochodowe — 
motocyklowe — poleca 
sklep, Dzierżyńskiego 271 

■ (Dębiec). 30391g

Pasy przepuklinowe, po- 
, operacyjne, przy obniże­
niu żołądka, ciążowe, sus 

, pensoria, sznur ’ki, wkła 
dki ortopedyczne przy 
schorzeniach stóp — wy­
konuje Warsztat Ortope­
dyczny Z. Jansszek dawn. 
P. Niedziela, Poznań. Doi 
na Wilda 20, tel. 303-87

689p

Zakład Naprawy Karose­
rii Samochodowych, In­
flancka 29 (boczna od Ma- 
1akowskiego). poleca swo 
je usługi, wykonywane 
szybko, solidnie, fachowo.

33571g

Gospodarstwo rolne 15 lub 29 ha ziemi, 
w tym łąka i las położone przy jeziorze, 
plaży, nadające się na rozbudowę domków 

campingowych, lub na inne cele.
POMIESZCZENIA DUŻE 
NADAJĄCE SIĘ NA MAGAZYN, 
DOM MIESZKALNY PIĘTROWY, 
11 POMIESZCZEŃ Z WYGODAMI.

SPRZEDAM
instytucji państwowej, spółdziel­

czej, lub osobom prywatnym. 
Pobiedziska, ulica Nowa 12, telefon nr 179. 

28573g

Sprzedam dom nowy, bu­
dynek gospodarczy 0.50 
ha ziemi. Kolecki.Obłaczko 
wo, 3 km od Wrześni. 
Szkoła, sklep, autobus — 
na miejscu. 33601g*

Zguby © Różne
Sprzedam suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu. Długa 9. 27584g

Abażury wszelkiego ro­
dzaju — wykonuje pra­
cownia, Dzierżyńskiego 42, 
tel. 529-94. 29364g

@ Matrymonialne
Wdowa lat 59, zapozna pa 
na wysokiego w wieku od 
60—65 lat Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 579p.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 25 czerwca 1974 r. zmarł

mgr ROMUALD SKÓRKOWSKI 
pracownik Działu Współpracy i Koordyna­
cji Prac Naukowo-Badawczych, sekretarz 
Zespołu Kwalifikacyjnego Rady Naukowej 
i Koła Polskiego Towarzystwa Ekonomicz­
nego przy PIMR. członek Towarzystwa 
Naukowego Organizacji i Kierownictwa.

W Zmarłym tracimy długoletniego, ofiar­
nego i oddanego pracownika, serdecznego 
przyjaciela i najlepszego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 czerwca 
1974 r. o godz. 14 na cmentarzu na Miło- 
s to wie.

Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych 
w Poznaniu, 

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Zarząd Koła

Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego 
koleżanki i koledzy.

4620-K1

Dnia 21 czerwca 1974 r. zmarła pracow­
nica Zakładów Mięsnych w Obornikach

WŁADYSŁAWA KMIECIŃSKA
W Zmarłej straciliśmy cenionego pracow­

nika i współtowarzysza pracy.

Rodzinie wyrażamy głębokie współczucie.

Rada Zakładowa, Dyrekcja Zakładów

Pogrzeb odbył się dnia 23. VI 1974 roku 
na cmentarzu w Obornikach.

4599-K1

tDnia 25 czerwca 1974 r. zmarł ukocha­
ny mąż, tatuś, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW KRZAK
Pogrzeb odbędzie sę dnia 28 bm. o go­

dzinie 11 z domu żałoby w Ostrorogu, pow. 
Szamotuły.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i wnuki

33794g

elektryka — rzemieślnika wykwalifikowa­
nego — do samodzielnych czynności kon­
serwatorskich. urządzeń i instalacji elek­
trycznych oraz innych prac.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Wy­
dziale Spraw Osobowych O/ZUS, ul. Dąbrow-

przyjmuje zgłoszenia uczniów
do klas I na rok szkolny 1974/75

skiego 12, pok. 305. 4316-K1
Pozrfańskie Przedsiębiorstwo Geologiczne i 
Produkcji Kruszyw Mineralnych i lekkich w 
Poznaniu, ul. Wawrzyńca lOa zatrudni zaraz

Z

pracowników fizycznych
(mężczyzn lub kobiet) w Zakładzie Eksplo­
atacji Kruszywa w Obornikach Wlkp.

Wynagrodzenie wg stawek i zasad zgodnie 
Zarządzeniem nr 8 MBiPMB oraz podział

nadwyżek wg uchwały nr 125 RM.
Pracownikom zamiejscowym zapewniamy 

zakwaterowanie bezpłatne w kwaterach pry­
watnych.

Zgłoszenie kandydatów przyjmuje Dział 
Kadr i Szkolenia w Poznaniu, oraz Kierownik 
Zakładu w Obornikach Wlkp. ul. Kowanow-
ska 6. 3617-K1
Regionalna Spółdzielnia Pracy „Renoma” Po­
znań, ul. Szewska 7 zatrudni zaraz 

pracowników do produkcji nakładczej 
(krawcowe - chałupniczki).

Warunki pracy i płacy do omówienia w
Dziale Kadr, ul. Szewska 7 w godz. od 6.30 do
15.30. 3638-K1
Państwowy Dom Pomocy Społecznej w Chu- 
miętkach, 63-840 Krobia, pow. Gostyń, zatrudni 
od 1 lipca 1974 r. —

kucharkę na stanowisko kierownika 
kuchni.

Podania prosimy kierować pod w/w adresem. 
1542-K2

Dyrekcja Poznańskich Zakładów Obuwia „Do­
mena”, Poznań, ul. Jackowskiego 18/20, telefon 
404-44 — zatrudni:

— magazyniera,
— kierowcę,
— zastępcę kierownika Działu Zaopatrzenia.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr.
3833-K1

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Brzeziny, 
pow. Środa Wlkp., poczta Słupia Wielka, kod 
63-022 — zatrudni do pracy zaraz:

2 mężczyzn z rodziny do prac w oborze, 
pożądane od 1 osoby prawo jazdy ciąg­
nikowe.

Praca i płaca do uzgodnienia w biurze RSP. 
___________________ _ __________ 1420-K2 
Przedsiębiorstwo PGR Niepruszewo, powiat 
Nowy Tomyśl — zatrudni zaraz:

— 2 wykwalifikowanych oborowych 
do obsługi bukatów,

— 1 traktorzystę, 
— 2 wykwalifikowanych murarzy.

1442-K2
Spółdzielnia Pracy Spedycyjne - Transportowa 
„Spedytor” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 89 — 
zatrudni zaraz —

kierowców z I i II kategorią prawa jazdy 
na pojazdy ciężarowe.

Zgłoszenia w Dziale Osobowym w godzinach 
od 7.15 do 15.

Warunki płacowe wg obowiązującego tary­
fikatora płac, zawartego w uchwale Rady Mi­
nistrów nr 60 § 29 z 15. III 1974 r. i uchwale 
nr 40/74 Zarządu CZSP z 25. III 1974 r.

' 4210-K1
__________  P r z e t a r g i_______
Poznańskie Zakłady Mechaniczne W Z G S 
„SChł.” w Poznaniu, ul. Kolejowa nr 1/3 — 
ogłaszają

PRZETARG na Wykonanie około 30 tysięcy 
sztuk konsol (przegrody do szyb) z włas­
nego materiału — tworzywo polistyrenowe. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielczość pracy.

Wzory, jak również rysunki do wglądu w 
dziale zaopatrzenia, wg adresu j. w. — telefon 
614-42.

Oferty należy składać w terminie 14 dni od 
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

4236-K1

tDnia 24 czerwca 1974 r. zasnął w Panu 
przeżywszy lat 86 po 46-letniej wiernej 

służbie w farze krotoszyńskiej, były koś­
cielny, śp.

JAN ANDRZEJEWSKI
Msza św. pogrzebowa we farze w czwar­

tek, 27 bm. o godz. 15, po czym odprowa­
dzenie zwłok na cmentarz.

Krotoszyn.

Ks. kan. Wiktor Miedziński 
proboszcz

33787g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 25 czerwca 1974 r. zmarła po dłu­

gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa żona, nasza najuko­
chańsza mama, teściowa, babcia i siostra

JÓZEFA DWORNIK
z domu KUJAWA

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż,

Albańska 220.

syn, córka, zięć i wnuk

33790g

• Technikum Przemysłu Gazowniczego — 
urządzenia i instalacje przemysłu ga­
zowniczego — przyjmowani są chłopcy 
i dziewczęta po ukończonej szkole pod­
stawowej — nauka trwa 5 lat.

• Zasadnicza Szkoła Przemysłu Gazowni­
czego — mechanik maszyn I urządzeń 
gazowniczych — przyjmowani są tylko 
chłopcy po ukończonej szkole podsta­
wowej — nauka trwa 3 lata.

Do podania, w którym określa się 
wybraną szkolę należy dołączyć:

a) 
b) 
«)

d) 
e)

f)

życiorys,
dokument urodzenia, 

zaświadczenie z klasy ósmej, a po 
ukończeniu szkoły podstawowej — 
świadectwo w oryginale, 
opinię ze szkoły podstawowej, 
świadectwo zdrowia o przydatności 
do wykonywania zawodu, 
podanie o ewentualne miejsce 
w internacie.

Uczniowie mogą otrzymać stypendium 
do 519 zł.

Wszyscy uczniowie otrzymują ubrania 
robocze oraz umundurowanie, na które
składają się: mundur górniczy, 
górniczy, czapka uczniowska, dwie 
dzienne, półbuty skórzane.

Najlepsi absolwenci Technikum 
wani są bez egzaminów wstępnych 
dia wyższe.

płaszcz 
koszule

kiero- 
na stu-

Absolwenci Szkoły Zasadniczej mogą 
kontynuować naukę w Technikum — Wy­
dział Zaoczny.

Podania należy składać pod wyżej poda­
nym adresem — do dnia 30 czerwca br.

Szczegółowych informacji udziela sekre­
tariat szkoły lub Wielkopolskie Okręgowe 
Zakłady Gazownictwa, Poznań, ul. Grobla 
nr 15, telefon 742-21, wewn. 171, pokój 213.

3508-K1

ISSSSaSKSSSSSSSt’
ABSOLWENCIE 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ! 
Jeżeli pragniesz wyuczyć się 

ciekawego i dobrze płatnego zawodu 
zapisz się do 

ZASADNICZEJ
SZKOŁY PRZYZAKŁADOWEJ 

Zakładów Metalurgicznych „Pomet” 
w Poznaniu, ul. Krańcowa 15

SZKOLĄ KSZTAŁCI
w następujących zawodach:

® tokarza — chłopców i dziewczęta, 
• formierza odlewnika — chłopców.

W okresie 3-letniej nauki uczeń otrzymuje 
wynagrodzenie miesięczne w zawodzie.

tokarz
— klasa I — 150,— zł,
— klasa II — 320,— zł, 
— klasa III — 6,— zł/godz.

1.200,— zł miesięcznie;
formierz - odlewnik

około

klasa I _ 260—380,— zł,
klasa II — 380—500— zł,
klasa III 6,50 zł/godz. około
1.300,— zł miesięcznie.

W zawodzie formierz - odlewnik ucznio­
wie klasy drugiej mogą otrzymać premię 
w wysokości do 25 proc, wynagrodzenia.

Ponadto uczeń otrzymuje:
— bezpłatną odzież roboczą,
— urlop wypoczynkowy,
— od drugiej klasy deputat węglowy 

(ekwiwalent pieniężny),
— udział w zakładowym funduszu na­

gród (13 pensja).
Po ukończeniu tutejszej ZSZ,
Zakład gwarantuje:

— zatrudnienie na dobrych warunkach 
płacowych, bez stażu pracy,

— możliwość kontynuowania nauki w 
technikum przyzakładowym,

— po roku pracy ubieganie się o uzu­
pełnienie wkładu mieszkaniowego, 
a po założeniu rodziny przyspieszo­
ne przydzieli ii mieszkania,

— przydział wczasów w zakładowym 
ośrodku wczasowym nad morzem,

— przy zachowaniu ciągłości pracy 
ekwiwalent z tytułu wysługi lat
(wlicza się pobyt w 
kładowej)

Warunki przyjęcia:

szkole przyza-

ukończenie 
ukończenie 
wowej, 
świadectwo

15 lat, 
8-letniej

lekarskie

szkoły podsta-

o przydatności
do nauki w wybranym zawodzie, 

— zgoda rodziców na podjęcie nauki 
zawodu

Dokumenty skła iać należy w sekretaria­
cie Zasadnicze? Szkcły Zawodowej — Po­
znań, ul Krańcowa 15. a dodatkowe infor­
macje można uzyskać telefonicznie pod 

numerem 707-26.
3301-K1



CZERWIEC 
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Czwartek

Marii 
Władysława

Słońce: 3.20—20.06
Z odsieczą dla niepalących Z Leszna

TEATRY 3
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Boccaccio”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 17.30 „Kwiaty poi 

skie’.
NOWY — g. 19 „Wacława dzie­

LALKI i AKTORA — g. 10 „Baj 
ki pana Bajki”.

W WOJEWÓDZTWIE

r kim a 1
CHODZIEŻ Noteć: „Był sobie 

glina”.
CZARNKÓW: „Godzina kontra

Hedora”.
GNIEZNO Lech:

kosmiczna” 
GOSTYŃ:

Polonia
,200? Odyseja 

„Morgiana”.
.Król Lir” cz. I 1 II

1 „Z księgi królów”.
JAROCIN: „Audiencja” i „Kes”. 
KALISZ Kosmos: „Niewygodny

kochanek” „Błąd szeryfa”;
Oaza: „Nie tna mocnych”; Stylo­
we: „Bubu z Montparnasse” i 
„Dziewczyna z pistoletem”.

KĘPNO: ..Pojedynek na wietrze”
1 „Nieszczęścia Alfreda”.

KŁODAWA: 
boje”.

.Samuraj i kow-

KOŁO: „Helga” 
zieniu”.

KONIN Górnik:

,Urlop w wie

,,Ojciec chrzest

KóSCIAN 
KORNIK:

.W kręgu zła’’,
.Przerwana pieśń”.

KROTOSZYN: „Prawo gwałtu”
KRZYŻ: „Zawieszeni na drze-

LESZNO: „Opowieść wigilijna” 
i „Szpieg Szoguna”.

MIĘDZYCHÓD: „Prawo gwa’tu”.
NOWY TOMYŚL: „Listy miłos­

ne”.
OBORNIKI: „Komandosi”.
OSTRÓW Rona: „Naszym has­

łem jest walka”; Słońce: „Nie 
ma mocnych”.

OSTRZESZÓW:' „Królowe Drzikic 
go Zachodu”.

PIŁA Iskra: „Syn Godzllli”; Ko 
rai: „Mania wielkości”; Sokół: 
„Żandarm z gór”.

PLESZEW: „Zbrodnia jest zhrod 
nią”.

RAWICZ: „El Dorado”.
ROGOŹNO: „Lekcja odwagi”.
SŁUPCA: „Dziewczyna z gór”.
ŚREM Klubowe: „Droga do Sa­

liny”; Słonko: „Jutro będzie za 
późno”.

ŚRODA: „Tajemnica Aleksandra 
Dumasa”.

SZAMOTUŁY: „West Side Sto­
ry” i „Serafino”.

TRZCIANKA: „Królowe Dzikie­
go Zachodu”;.

TUREK: „Gracz” i „Przygody 
Robinsona Krużoe”.

WĄGROWIEC: 
raiewa”.

WOLSZTYN: , 
go urlopu”.

WRZEŚNIA:

.Walter broni Sa

,10 dni bezpłatne-

.Eolomea”.

W POZNANIU

fotoplastikon 
„Afganistan”.

g. 13—18

mm
PROGRAM I: 7.17 Takty i mi­

nuty; 7.35 Dzień dobry, kierowco; 
7.40 Takty i minuty; 8.05 U przy­
jaciół; 8.10 Mel. naszych przyja­
ciół; 8.25 „Osoba” — fragm. pow.; 
8.35 Bydgoski koncert rozrywk.; 
9.05 Wakacje z muzyka: 9.25 Słyń
ne radzieckie zespoły ludowe;
10.13 Non stop rozrywkowy: 10.30 
lato z Radiem; 11.50 Nie tylko dla 
kierowców, 12.25 Szczecin na mu­
zycznej antenie: 12.40 Dom i my; 
13 Na krakowska nutę; 13.30 Na­
grania z efektami; 14 Człowiek i 
środowisko — gawęda; 14.05 Spot­
kania z folklorem: 14,30 Sport to 
zdrowie: 14.35 WakaeT z muzy­
ką; 15.05 Listy z Pob ki; 15.10 Wa 
kacie z muzyką — W kreru włos 
kiej piosenki; ' 15.30 Szczecińskie
ballady; 16.10 Wesołe uwertury
16.30 Aktualności kultura!
Studio .Taz-o ve PR: 17 RadirLu- 
rier; 1"'10 rytmostw 17.40 Prze­
boje 3r 'oci: : 18 Muzyka : AJ tual 
ności; "8.25 Reportaż z festiwalu 
-jiosenki w Opolu: 19.15 Wieczor­
na dyskoteka: 13 45 Rvtm. rvnek, 
reklama: 20 Pierwszy rok NURT-u 
zakończony: 29.20 Z teatrem I Ar­
mii na szlaku zsyyciestwa; 21 Kon 
cert życzeń: 21.50 Miknorećital wie
czaru — Scrgc 
Indii; 22 35 St
Korespondencja z zagranicy 

’ Polonii :Koncert życzeń Od 
nicznej dla rodzin 
Kalendarz Kultury 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5 c,
12.95, 15, 16, 19, 22 , 23, 24.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 Sprawy codzienne: 8.55 
„Muzyka spod strzechy — Kur­
pie”; 9 Przerwa w pracv radiosta­
cji; 15 Radioferie: 15.40 Nowiny i 
nowinki muzyczne; 16 Z mikrofo­
nem w fabryce; 17.25 Aud. ekono­
miczna; 17.35 Gra Pozn. 15-tka Ra­
diowa p d Z. Mąhlika: 17.50 Radio 
express; 17.55 Felieton aktualny pt. 
„Od przeszłości do dnia dzisiejsze 
go”; 18.05 Stare i nowe: 18.40 Or­
ganizacja i zarządzanie: 19 Nie­
zapomniane głosy: 19.30 Wieczór 
literacko-muzyczny z Poznania: 
21.50 Wiadomości sportowe: 21.55 
R. Strauss: „Tako rzecze Zaratu­
stra”; 22.30 Promenada — przegląd 
wydarzeń kulturalnych za grani­
ca: 23 Horyzonty muzyki: 23 35 Co 
s1vchać w świeci?; 23.n IV Kwin­
tet fortepianowy d-moll Roccheri-
niego.

WIADOMOŚCI: 
6.30, 7.30, 8 30. 18.30.

3-30,

1 lipca br. wchodzi w życie rozporządzenie Ministra Zdro­
wia i Opieki Społecznej z dnia 4 czerwca 1974 roku, w spra­
wie ograniczenia palenia tytoniu ze względów zdrowotnych. 
Rozporządzenie to, wydane w porozumieniu z kilkoma za­
interesowanymi resortami, jest pierwszym tego rodzaju- ak­
tem prawnym w Europie.

Problem nie jest nowy. Już 
przecież w końcu XVII wieku 
jeden z angielskich lekarzy pi 
sał o szkodliwości palenia ty­
toniu. Najnowsze dane -wyka­
zują, że Polska zajmuje obec­
nie 3 miejsce w Europie pod 
względem wypalanych papie­
rosów, licząc na mieszkańca 
powyżej 15 roku życia.

Rozporządzenie Ministra
Zdrowia i Opieki Społecznej 
ma na celu poprawę warun­
ków zdrowotrtych i higienicz­
nych oraz ochronę zdrowia o- 
sób niepalących i palących, a 
zwłaszcza zapobieganie choro­
bom wywoływanym paleniem 
tytoniu. Na podstawie ustawy 
z 28 października 1948 roku o 
zakładach społecznej służby 
zdrowia i planowanej gospo­
darce w służbie zdrowia wpro 
wadza się z dniem 1 lipca 1974 
roku zakaz palenia tytoniu w
jednostkach organizacyjnych 
służby zdrowia i opieki społe­
cznej. Zakaz ten ma obowiązy 
wać na wszelkich zebraniach, 
naradach .i konferencjach, 
stołówkach pracowniczych

W

sanatoriach, w poczekalniach 
służby zdrowia, aptekach i 
wszystkich pomieszczeniach, w 
których przebywają chorzy i 
pensjonariusze domów pomocy 
społecznej. Oczywiście, poza 
pomieszczeniami wyodrębnio­
nymi na palarnie. Zakaz pale 
nia dotyczy także wszystkich 
pracowników resortu zdrowia 
w czasie bezpośredniego kon­
taktu z osobami korzystający­
mi ze świadczeń. Osoby chore 
obłożnie mogą uzyskać zgodę 
ordynatora na palenie, pod -wa 
runkiem, że nie będzie to szko 
dliwe dla zdrowia innych pa­
cjentów.

W rozporządzeniu zaleca się 
ministrom, kierownikom urzę­
dów centralnych oraz władz te 
renowych wprowadzenie w 
podlegających im jednostkach 
zakazu palenia na zebraniach 
i konferencjach oraz w pomie 
szczeniach przeznaczonych na 
spożywanie posiłku (m. in. w 
domach wczasowych i schroni 
skach turystycznych). W świe’ 
tlicach, klubach i podobnych

wiązuje zakaz palenia),i, komu-
nikacji (zakaz palenia obejmu 
je pociągi podmiejskie, dwor­
cowe bufety,' wagony restaura 
cyjne i bufety wagonowe; na 
dworcach PKP i PKS powin­
no się wprowadzić poczekalnie 
i świetlice, w których obowią 
zywałby zakaz palenia), kultu 
ry i sztuki, nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki (zakaz pa 
lenia na salach wykładowych 
i salach ćwiczeń), oświaty i 
wychowania. Szczególna uwa­
ga winna być zwrócona na mło
dzież szkolną; by 
złego przykładu 
nie powinni palić 
swych uczniów

Rozporządzenie 
Zdrowia i Opieki

nie dawać 
nauczyciele 

w obecności

Ministra 
Społecznej

obowiązuje również radio i te 
lewizję — przewiduje ono o- 
graniczenie palenia w progra­
mach telewizyjnych oraz audy 
cje popularno-naukowe na te­
mat szkodliwości palenia tyto 
nim

Omawiane wyżej rozporzą-
dzenie to dopiero pierwszy
krok zmierzający do prawne­
go uregulowania tej specyficz 
nej i trudnej sprawy, (bw)

W Czarnkowie

studenckich, jak również 
domach pomocy społecznej

obiektach nal jeśli to
vz

Zawody 
młodzieży OSP 
Z udziałem 28 jednostek 

Młodzieżowych Drużyn Pożar­
niczych powiatu gostyńskiego 
z okazji otwarcia Domu Stra­
żaka, rozegrano w Poniecu 
Powiatowe Zawody MDP. W 
poszczególnych kategoriach 
czołowe miejsca zajęły: druży 
ny żeńskie — OSP Babkowice, 
OSP Kunowo i OSP Wilkoni- 
ce.

Wśród drużyn chłopięcych 
w wieku 12—16 lat w kat. 
M-800 zwyciężyła OSP Po­
niec przed Rokosowem i Za­
lesiem, a w klasie M-400 Pud- 
liszki przed Stankowem i Gos 
tyniem..

W grupie drużyn 16—18 lat 
w klasie M-800 triumfowała 
OSP Krobia przed Kosowem i 
Rembowem, a w klasie M-400 
Koszkowo przed Szurkowem 
i Siemowem. (MB)

miliwe — wydzielić sale dla 
niepalących.

W celu właściwej realizacji 
tego rozporządzenia należy 
wciągnąć do systematycznej 
współpracy w zakładach i in-
stytucjach organa samorządu
robotniczego i związki zawodó 
we.

Zakaz palenia poza resor­
tom zdrowia obejmuje jedno­
stki podległe resortowi handlu 
wewnętrznego i usług (w ka­
wiarniach i restauracjach, o 
ile to możliwe, należy .wpro­
wadzać sale dla niepalących, 
w barach szybkiej obsługi obo

Różnorodna działalność

Telewizor
pod dębem

Nawet na urlopie, gdzie zapo­
mina się o wszystkich proble­
mach dnia codziennego, nie 
słabnie zainteresowanie spor­
tem. Wczasowicze ośrodka wy 

; poczynkowego w Międzycho- 
i dzie - Ustroniu wystawili te- 
I lewizor pod drzewem, z zain- 
' terosowaniem śledząc pow- 
i tarkę transmisji z meczu na­

szych piekarzy z Włochami, {za] 
II. Kamza

Koniec mikrobusowej komunikacji
Z dniem 1 lipca w Lesznie 

przestaje działać komunikacja 
jakiej chyba nie było w żad­
nym innym mieście powiato­
wym. Od 7 lat miejscowa Spół 
dzielnia Pracy Transportowo- 
Warsztatowa „Przewóz”, przy 
pomocy małych mikrobusów 
marki „Nysa”, utrzymywała 
komunikację na 6 liniach. Łą-

czyły one Leszno z pobliskimi 
ośrodkami wypoczynku nie­
dzielnego i miejscowościami w 
okolicy.

Zaczęło się od jednej linii, a 
w miarę jak rosło społeczne 
zamówienie powstawały następ 
ne. Leszczyniamie przywykli już 
do widoku małych mikrobusów, 
stojących w Rynku w oczeki-

Na zdjęciu: jeden z ostatnich 
mikrobusów na postoju.

FoL — H. Kamzabudynek dla NBP

W nowej siedzibie
61 e warunki pracy

Powiat, czarnkowski należy do tych rejonów Wielkopolski, 
l;'óry w minionych latach z typowo rolniczego przekształ­
cił się w przemyslowo-roiniczy. Rozbudowujące się przed- 
sgUozSiwa i zakłady produkcyjne, odgrywają coraz istot­
niejszą rolę w całej gospodarce powiatu. Nakłada to okre- 
ślone ehowiąńAi na wszystkie instytucje kierujące i kontro­
lujące działalność czaihikowśkiiego przemysłu, usług, handlu 
itp., w tym również na miejscowy oddział Narodowego Ban-

waniu na pasażerów. Od lipca 
obsługiwane przez nie trasy 
zastąpią autobusy ze znakiem 
PKS.

Posiadany sprzęt spółdzielnia 
przeznaczy na inne usługi. Mi­
krobusy będzie można wynaj­
mować na różne cele, jak np. 
śluby, wycieczki itp. Nadal jed 
nak spółdzielnia kontynuować
będzie usługi

ku Polskiego.
Pracownicy czarnkowskiego 

NBP już od dłuższego czasu 
z utęsknieniem czekają na za-

napraw pojazdów, 
we i dźwigowe.

Plany rozwoju 
przewidują dalsze

w zakresie 
transporto-

spółdzielni 
poszerzeń’e

wędkarzy w Ostrowie
Pierwsze ostrowskie koło 

Pblskiego Związku Wędkarskie 
go powstało w 1946 r. i liczyło 
wówczas 15 członków. Obecnie 
ponad 600 członków prowadzi 
ożywioną działalność w dwóch 
kołach PZW na terenie Ostro 
wa. Koło miejskie, do którego 
należą Trakcja PKP, ZAP- 

. MONT, ZNTK i. ZMS-y jest 
jednym z przodujących kół w
województwie poznańskim.
Utworzono tam sekcję Wodne­
go Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego i ORMO-wską 
sekcję d/s wodnych, która ma 
niemałe osiągnięcia.

Wędkarze ostrowscy mają w 
planie zarybianie większości 
wód oraz wydzierżawienie nie 
użytków wodnych. Kola prowa 
dzą także różnorodną działal­
ność sportowo-turystyczną i 
to nie tylko dla swych człon­
ków, lecz i dla wszystkich sym 
patyków wędkarstwa, (tl)

kończenie budowy 
gmachu, gdyż obecnie 
wane pomieszczenia 
sne, a wartki pracy

nowego

są da­
nie naj

lepsze. Ta niekorzystna sytu­
acja wkrótce ulegnie radykal­
nej poprawię. Za kilka bo­
wiem tygodni, dwukondygna-

Kradzieżą' 
z samochodów

'W maju ubiegłego roku w
Poznaniu Eugeniusz Bisikie- 
wicz włamał się do garażu Ze 
nona O. i ze stojącego tam sa­
mochodu zabrał radio i inne 
przedmioty wartości ponad 
2 000 zł. Ponadto oskarżony, 
wyk or zys tu j ąc 1 e kk o my śln o ść 
właścicieli pojazdów mecha­
nicznych. dpkonał czterech kra 
dzieży. I tak, wszedł do otwar 
tego garażu Leszka O., z „Fia-
ta 125p” 
zabrał ję 
miotami 
5 000 zł. 
wart był

wymontował radio i 
wraz z innymi przed 
o .łącznej wartości 

Prawie tyle samo 
łup zagarnięty z sa-

nowości: - 23.05

w Krain: 0.05
Polskiej; 0.10

16.35
mochodu. który bez zabezpie­
czenia został z?oarkov/any 
przez Zbigniewa W. przy ul. 
Podchorążych.

Sąd Powiatowy dla m. Po­
znania skazał E. Bisikie^ńcza 
(zam. przv ul. Junackiej) na 
2 lata i 6 miesięcy pozbawie­
nia wolności i 4 000 zł grzyw­
ny. Po odbyciu kary pozbawię 
nia wolności oskarżony (ze 
względu na uprzednią karal­
ność) ma być przez 3 lata pod 
dany nadzorowi ochronnemu. 
Wyrok nie jest prawomocny.

(ak)

eyjny budynek ma zostać od­
dany do użytku (kilka dni te­
mu omyłkowo poinformowa­
liśmy o zakończeniu budowy, 
za co zainteresowanych prze­
praszamy).

Głównym wykonawcą budyń 
ku NBP, w którym również 
znajdą się pomieszczenia dla 
Państwowego Zakładu Ubez- 
pleczeń, jest Pilskie Przedsię­
biorstwo Budowlane. Pro­
wadziło ono roboty ze znacz­
nym (3 miesiące) wyprzedze­
niem i wszystko wskazywało 
na to, że planowany termin od 
dania budynku do użytku — 
marzec 1974 roku będzie do­
trzymany, a nawet przyspie­
szony. Niestety, Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Insta­
lacyjnych jako podwykonaw­
ca, nie rozpoczęło prac w ter 
minie i stąd powstały zaległo­
ści. Obecnie część robót PPRI 
przejęła Spółdzielnia Wielo­
branżowa z Chodzieży. Jest 
więc nadzieja, -że w lipcu br. 
budynek otworzy swoje pod­
woje.

Po przeprowadzce, którą pra 
cownicy czarnkowskiego NBP 
wykonają w czynie społecz­
nym, poprawią się nie tylko 
same warunki pracy i obsługi 
klienta, ale będzib można rów 
nież wprowadzić większą niż 
dotychczas mechanizację, co z 
kolei przyspieszy same opera­
cje bankowe. W tym roku 
czarnkowski oddział NBP, po­
dobnie jak inne tego typu pla­
cówki w kraju, szczególny na­
cisk kładzie na kontrolę zapa

usług, których wartość w przy­
szłym roku wzrośnie o 30 pro­
cent w stosunku do roku bie­
żącego. Aby sprostać nowym 
zadaniom, wkrótce przystąpi 
się d<> budowy nowej hali re­
montowej, kosztem 2 min zł. 
Rozważa się nadto koncepcję 
przejęcia napraw gwarancyj­
nych samochodów marki .Z-y- 
rena”, co z uwagi na- stale 
nącą liczbę tych pojazdów 
loby warte realizacji, (za)

W Środzie
Konkurs fotograficzny

dla amatorów

4.30.
21.30, 23.30.

5.30.

PROGRAM III: 7.30 Rabo Ja: 
_  gawęda: 7.40 Muzyczna zegary 
ka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.35 W r 
li głównej N. Czarmińska: 9 „J

sów w handlu i przedsiębior-

W 
kurs 
rów,

Środzie ogłoszono kon- 
fotograficzny dla amato- 
pod nazwą „Moja Ojczyz

na — mój region”. Najlepsze 
fotogramy, ukazujące osiągnie 
cia, rozwój i piękno Ziemi 
Sredzkiej, znajdą się na spe­
cjalnie zorganizowanej wysta­
wie.

kohama” — ode. 5; 9.10 Rytmiczne 
przeboje z Paryża; 9.30 Nasz rok 
74; 9.45 Klasycy w krzywym zwier 
eiadle; 10.05 Espanoladas I.uigi 
Boccheriniego; 10.35 Dzień jak co 
dzień — magazyn: 11.45 „Skazani 
na sukces” — ode. 30; 12.20 „Ode- 
on” — gra duet gitar klasycznych: 
Ałber — Strobel; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 „Gogoszary” — gra kwin 
tet Z. Namysłowskiego: 13.05 Na 
cpolskiej antenie: 15.10 „Kamele­
on” — gra zespół Herbie Hancoc- 
ka; 15.30 Postrzeganie i światopo­
glądy” 15.45 Od pierwszego nagra­
nia — H. Frąckowiak; 16.05 Ze sta 
rych listów i pamiętników — ga 
węda; 16.15 Graja uczniowie Lisz­
ta — Emil Sauer; 16.45 Nasz rok

Gwiazda siedmiu wieczorów — zes 
pó! Jethro Tuli; 22.15 Pow. w wyd. 
rlźw.: „Niezwyciężony”: 22.45 Spie 
wa Chór Gerda Michaelisa: 23 C. 
Wolłejko przedstawia „Popiół i 
wiatr”; 23 05 Laboratorium — ma­
gazyn; 23.50 Śpiewa Astrud Gilber 
to.

WIADOMOŚCI: 5, G, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

1773—1973” (kolor); 18.10 
ki problem”; 18.30 -- „l

,Slod-

magazyn aktualn. wojskowych; 19 
— TEST — Telewizyjny Słownik 
Ekonomiczny; 19.20 — Dobranoc 
(„BÓlelt i Lolek wyruszają w 
świat" — kolor); 19.30 — Dziennik 
(kolor); 20.20 — XII Krajowy Fes­
tiwal Polskiej Piosenki — „Opole 
74»> — Koncert inauguracyjny. Re­
żyser' 4- Janusz fteeszewski (ko-
lor);w przerwie ok. 21.30

% KŁEW8ZM
mości 2? 50

Wiado 
,Listy i

polityka” (kolor); 23.20 — Dziennik 
(kolor).

74; 
17.15 
saż; 
tów;
18.45 
19.05

17 05 „Jokohama” — ode. 6; 
Kiermasz płyt: 17.40 Werni- 

18.10 Piosenki z różnych obro 
: 18 30 Polityka dla wszystkich:

Ewa Demarczyk wczoraj...;

PROGRAM I: 9 — 
Świata w piłce nożnej 
czu Szwecja — Polska 
— „Miłostki pewnego 
film fah. prod. węg.;

Mistrzostwa 
— powt. me 
(kolor); 10.35 
filozofa” — 

13.45 — TTR

Ewa Demarczyk dziś
Ksiażka tygodnia: 19.35 Muz

19.20 
pocz

— Botanika — Powtórzenie i nrzy 
gotęwanie do egzaminu: 14 39 — 
TTR — Mechanizacja rolnictwa — 
Powtórzenie: 16.15 — Informacje —

lą UKF; 29 Wiklinowe słońce... — 
T’. Nowaka; 29.30 Trzy bluesy: 20.45 
Język niemiecki; 21 Interradio — 
magazyn muzyczny; 21.30 Powrót 
ragtime’u; 2’.50 Opera G. Donizet- 
tiego: „Anna Boleyn”; 22.08

Towary
Dziennik (kolor); 
dvch widzów —

Propozycje
16.40

16.30 -
Dla ml O'

PROGRAM II: 17.05 — Rozkosze 
łamania głowy — teleturniej; 17.35 
Z cyklu: „Portrety XXX-lecia” — 
..Gliwice” — rep. filmowy; 18.05 — 
„Materie” — polski film animo­
wany (kolor); 18.15 — Polityka mor 
ska Polski — program public.; 18.45 
Jeżyk rosyjski. 1. 35: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik tkolor); 20.20 — 
Kalejdoskop sportowy; 20.35 — Z 
warsztatów krakowskich muzyko-

stwach. Przy okazji podsumo­
wań kwartalnych czy półrocz­
nych, analizuje się stopień wy 
korzystania kredytów na za­
pasy. które o ile w handlu mo 
gą być wysokie, o tyle w prze 
myślę powinny być możliwie 
jak 'najniższe. Naturalnie jest 
to tylko jeden z wycinków 
działalności czarnkowskiego od 
działu NBP, który interesuje 
się wieloma innymi sprawami, 
m. in. kontrolą realizacji pla­
nów, inwestycji, organizacją 
handlu itp. W nowych pomiesz 
czeniach pracownicy NBP bę­
dą mogli jeszcze lepiej i spraw 
niej realizować swoje zada­
nia. (s)

W konkursie mogą -brać u- 
dział wszyscy fotografujący 
amatorzy. Format fotogramów, 
wykonanych w dowolnej tech­
nice, powinien wynosić 30 X 
40 cm. Liczba nadsyłanych 
prac jest dowolna; chętnie 
przyjmowane będą fotorepor­
taże (do 5 prac w jednej serii). 
Każdy cykl traktowany będzie 
jako jedna praca.

Za najlepsze prace ich auto­
rzy otrzymają nagrody: I — 
2000 zł, II — 1500 zł, III — 
1000 oraz dyplomy i medale'. 
Organizatorami konkursu, w 
którym nie powinno zabrak­
nąć popularyzowania ludzi do­
brej roboty, są: Powiatowa Ra 
da Narodowa, Urząd Powiato­
wy. PRZZ. Sredzkie Towarzy
stwo 
towa

Dom

ki?m”
z serii

..Ekran z brat-
w programie m. in. film

.Dzieci świata”;
.Moskiewska Szkoła

; 17.50 — 
Baletowa

..Miłostki pewnego 
film fah. prod. weg. 
dżiny (kolor); 22.15 
ski, 1. 35 (powt.).

filozofa” — 
22.65 — 24 go 

■ Język rosyj

ODPOWIADAMY
H. P. Ostrzeszów — W sprawie

zbyt częstych — jak Pani pisze — 
transmisji sportowych na naszych
ekranach, należy
Telewizji Polskiej

zwrócić się do
w Warszawie.

ul. Woronicza 16. Czy jednak rze­
czywiście tylko mężczyźni intere-
rują się sportem? (1835)

Kulturalne Rada Pcwia- 
FSZMP. PP „Foto-Opty
w Poznaniu 
Kultury.

Średzki

Prace przyjmowane 
10 lipca br. przez

będą do 
Średzki

Dom Kultury. uL 20 Paździer 
nika 30. 63-000 Środa (tamże 
też można zgłaszać się po szcze 
gółowe informacje dotyczące 
konkursu). Ogłoszenie wyni­
ków nastąpi 20 lipca i tego sa 
mego dnia otwarta będzie w 
Sredzkim Demu Kultury wy­
stawa pokonkursowa, (a)

A. J. Winiary — Jako ż->na ren­
cisty, nie ma pani prawa do zniż-

iy autobusami. (1841) .

St. K. Oborniki — Powinien Pan
natychmiast udać

Helena P. Międzychód

: ks rza.
(1844)

stWowa Podstawowa Szkoła 
zyczna im. H. Wieniawskiego 
znaniu, mieści sie przy ul. '.
rzynieckiej 20.

Pań-
Mu- 

w Po
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